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Rad·a Najwyższa ZSR~ 
-wśród żywiołowych owacji na 

,, 
cze se 

łl'IELKIEGO STALINA 
rozpoez~la historyczną na KreOłlu 
* ~ ł< 

W zamieszczo1iym n& łamach „P1a 
wdy'' artykule it·stępnym pt. „Rada 
Najwyższa krajii socjalizmu" c.:;ytamy 
m. in: 

MOSKWA, (PAP) - W poniedziałek o godz. 5 po połuclniu cy moskiewskiej rady delegatów lu 
rozpoczęła się w wielkiej sali pałacu kremlowslóego I sesja Rady ciu pracującego deputowany Jasnow. 

Z kolei, egodnie z wnioskami wn'ie Związka Rady Najwyższej ZSRR. slonymi przez poszCtzególne grn;)y de 
Na sali obecni byli przywódcy partii bolszewickiej i rządu putowanych. na e.astępców przewodni 

radzieckiego - wicepremier Mołotow, sekretarz KC WKP(b) czącego Rady \.vybrani zos<!:~i eekze 
Malenkow, wicepremierzy Beria, Woroszyłow, Mikojan, przewod- tarz KC KP(b)U deputowany Kir.i· 
niczący Prezydium Rady Najwyższej Szwernik. W loży dyploma- czenko, wkepremier rządu RFSRR, 

·1 tyczne1• zaJ"ęli mieJ"sca członkowie korpusu dvploma.h·cznego, deputowana Zujewa, sekretarz KC W DNIU wczora.jSzym nastąpi 0 "' •;y KP(b) Litwy deputo\vauy Sniecrzkus 
na Kremlu otwarcie pierw· przedstawiciele wszystkich krajów demokracji ludowej, w tej licz- ora'Z deputowany Uzbeckiej SRR _ 

.sze-J sesji, wybranej w pow~zech· bie cltarge d'affaires Rzeczypospolitej Polskiej, Znmbrowicz. N:jażow. 
nym głosowaniu 12 marca 1950 r„ Po uchwaleniu regulaminu obrad 
Rady NajwYiszej ZSRR. Otwarcia sesji dokonał jeden z gospodarki narodowej - ośw!adczył Rada jednomyślnie zatwierdziła. na-

Podczas wyborów do Rady Naj· najstarszych deputowanych pre~y- Palladin - dowodzą wymo\vaie wyż stępujacy pom:ądek dzienny 3esji: 
· j 'd d i ck. jedno dront Akademii Nauk Ukraińskiej S'lości systemu socjalistycznego nad 'T'. 

r·~:·:·::·:„„„„„.„:·:„:·=:„„.„.„.„: ... „„„.„„ ... :~:~;~~;~;~~:·;~:;:·:.~~:l 
konują powierzone im ~ 
zadania, jak pracują dla ~ 
Partii i jak pracują nad ~ 
sobą, poznanie człowie- ~ 
ka na pods.tawie jego sto- ~ 
sunku do zadań społecz- ~ 
nycb, które wysuwa w ~ 
danym okresie sytuacja 
i polityka Partii, na 'pod
stawie jego stosunku do 
ludzi i wymagań, jakie 
on sam stawia sobie w _ 
wykonaniu tych zadań - ~ 
otometodajedynie nieza- ~ 
wodna i bolszewicka. To~ 
znaczy, że ludzi trzeba ~ 

poznawać i oceniać nie na podstawie przelotnych z ni- ! 
mi zetknięć, lecz na podstawie systematgcznego obser- ~ 
wowania ich wzrostu w toku pracy, ich wielokrotnego ~ 

_ sprawdzania." TOW. BOLESł.AW BIERUT ~ 
~ (l przemówienia wygłoszonego na IV Plenum KC PZPR.) ~ 
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Na ztkończenie akcji podpisowej 
11 hm. uroczyste zebranie 

Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
WARSZAWA (PAP) - We wszystkich w-0jewództwach odbyły się 

in1pon11jące manifestacje na zakończenie akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim w skj\li wojewódzkiej. 

Komitet. Wylmnawczy Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju wraz 
z organizacjami masowymi organizuje na dzień 17 bm. wielki! krajową 
manifestację, związaną z zakońc?eniem akcji podpisowcj w Polsce. l\fa
ni~e"lta~ja. •:i. odbędzie si~ .w s~Ii. Rady Państwa i wezmą '' niej udział 
na1wyb1tme)s1 przedstaw1c1elc S'l"nata. pracy, nauki, kultury i sztuki z ca· 
łej Polski. 

Na tym uroczystym zebraniu złożone będą sprawozdania z przebieg>1 
a.kcji podpisowej ';\' Polsce oraz złoi: one będa rrddunki clelegaeji z każde· 
go województwa. • 

Za.powiedź tej nroczyst&ici wywofoła wielkie zainteresowanie ll'e 
wszystkich sferach społeczeńc;twa, o t•zym świadczy liczny napływ osób 
do Polskiego Komitetu Obroń1·ów Pokoju, starajacych się o karty wstępu 
na tę uroczystość. · wy:r.sze naro ra ze I •• SRR • W • t 1 mybo'r kom,'"'J'i· ·1n b ł ~"' 11 - Palladm. przemowieniu s~·stemem kapitalis ycznym. " "' mys ie zaapro owa m.,..rą po • ł mandatoweJ· 

t k _.,. b 1 ·-•·iej dal wy swym Palla<lin podkreśli niezwy:d;v Wsz.:1-·scy uczciwi ludzie widza, c h I b I • • ' • • y ę pa„„1 o szeWJOA • . - . • . . „ 2 w,vbór stałych komls!i Rn- e em s o ą I p I es n I am I raz miłości i oddaniu dla w1elłdego entuz.ia7..m i iednoroysJnosć, iasą na jak niezwyciężoną siłę st~nowi dy 
Wodza i Nauczyciela, Towarzysza rćd radziecki przejawił, wyb·ietająC moralno - polityczna jedność SllO- 3 zatwierdzenie dekretów Pre- ' 
"TALlNA deputowanych do Rady Najwyż;;zej łeczeństwa SOCJ·ansbcznego. bra- w .·ta1·ą chłopo' w pols·k1·ch " • • w dniu 12 marca 'rb. - zydium Rady Najwyższej ·wybrańcy narodu radzieckiego, „ terska. przyjaźń narodów państwa ZSRR. wydanych w okresie :n'.ę-
d t • d ...... „ e o ga. •• tówca. wskazał na olbrzymie suk radzieckiego i wzrastaJ·ąc:v z każ- •.-o#choz ... n1-cg 1Jhra11-nq cpu owam o naJw„~z g or _ · . . te 'L . - dz" se~i·ami . n ) d • tw · br li sl„ cesy, os1ągnię prze-.i: narody W!i\Z dyni dniem patriotyzm radziecki. J nu w a 7.y paus oweJ, ze a .., k · · I 4 wybó.:· Prezydium Rad:v NaJ'-
na pierwszej sesj\ Rady Najwył.- u Rad-itl'ckiego, realizujące Pod k e Nal'ody przekonują się coraz bar- · · "SRR - MOSKWA. - Uceestnicy wyciecz\ rolną i hodowlaną, został przez cofa 

ZSR ł · rownictwem partii bolszewickiej, "zier·. zo M>dna t.vlko droga prowaclzi wyz>'"CJ ~· k' bł • I k:i h b · · h d h't ki · szej R; rozpoczę a się ton_~ w pod nrzewodem wielkiego STALUłA u ' .~ 5 utworzen:e rządu; to jest Ra 1 c opow po s c . prze ywa3ący F1Ce się or Y 1 lerows e 2m-;.zczo-
atmosferze olbrzymiego en u...,az- !)-la.ti~ę powo;en""~. do wolności i szczęścia, do pokoju na dy Minbtrów ZSRR \\" obwodz'.e kijowskim, rz.wledzili 11 ny w sposól:i barbarzyński. 
mu patriotycznego. w wanmkach J ,._ całym świecie. Jest 1o droga soda- Ó t · d · b d · t · C!?:erwca kolchcn im. 1 Maja w rejo- Jednak dzięki wspólnej. wytężo-wspanfałych zwycięstw. odniesio- 'Mówił on ° rozkwicie go.:;p~d:irki lizmu, za \Vler zen!e u ze u pan- !lie perejasławskim. Chłopów pol- nej pracy i pomocy władzy radziec-

•· i kultury ZSRR i o konsekwentnej Na•za. "'Cz"'. zna. socJ·a11·styczna sto1· stwowego na rok biei.acy , . h . ~ t k ł b . k "' ł nych Przez nasz k-..i nrocz<u•y " "• ·' d · k S.tlC przy3ę,,o W ym ·o C oz.1e Z .o- ie.1' ·-- kołchoz jm. 1 •l'vfa3'a dźwigna. · ~..... . """ i niestrudzonej walce, jaką zw:ązek oraz sprawce ama z wy onania 
niezachwianie drogą. budownictwa Radziecki prowad~ na czeie całeP..O na czele potęmego, międzynarodowe budżetu zes1Jorocenego. g~o:U~ą ~erdecrzt,_nościąh, lpobwJtano lich się z ruin, odbudował i osiągnął z~ komunistycznego. . . - ga obmu pokoju, demokracji i socja- p1esmarrn, spo „ano c e em 1 so ą. c2ne sukce.sy w drz.iedcinie uprawy w wygłoszonym ua zebraniu wy swrntowego obozu demokratycznego famu. Obóz ten z każdym dniem co Po wyborze komisj: mandatowej Zwiedzając ten kołchoz - chłopi roli i hodowli bydła. Obecnie ko.ł-
borczvm w dniu 9 lutego 1946 r. 6 trwały pokój. raz bardziej rośnie i krzepnie, ogal' <;>raz 3 stałych komis.i:: komis;i v.rnio polscy raz jei!zcze przekonaJi się, co chort. posiada okola 300 &-Zt:..ik bydla 
hlstarycznym przemówieniu, To- Sukcesy osiągnięte pr;iez masy pra niając setld milionów ludzi i kr0t·z~· sków ust.awod·1v:c3}Th, i>udżeiowej i daje wspólna. solidarna i ofiarna rogatego, 130 koni. 338 śwh1. ponad 
wan:y,;;z Stalin w~-t:vczył przed Par cujące Związku Radz.;eckiego w dzie na.przód Po nieuwodnej, sprawdzo- spraw 1.agra1'Lcznyci1 po!l'edzi;l~ko-1 praca. 2.200 sztuk drobiu. Kołchoźnicy uzy 
tią KomunlstyC'zną, przed całym dzin:e 9d1n.· !c··~· : <lnlccgo l'CZ.\ ojt~ nrj 1>r~ez his1orii; tlrutlJ.C. ,

1
, ''~ posiedzeuie Rady Z\\'ląz'ku zo:::>ta• Kołchoo: jm, 1 l\l'.aja, który przed skują pre.edętnie 25 kwintałi ~bo~ i 

narodem radzieckim program 'i\111.l· T j 
1 
· Akademik Pa!Jad:n wsiq1z-:i.ł na io zamknięte. vojną wyróżniał się wyso:<:ą k:alturą heklara. 

=!~z::a~::v~nle komunizmu wna OW. an zydorczyk ~~~~Ob~~~~}~~~.c.:~ul~!~i~~j~u~~~:~~: R d NRD . d ., d kl . 
Czerpiąc natchnienie z wskazań d Węgcy i Albanię, które w 51ad za zą zatw1er ZI e arac1ę wielkiego Stalina., masy pracujące O znaczony orderem Zv.O::azkiem Radzieckim wkroc.v.yły ' , . 

naszego kraju, pod Jderowni- S ł d p u r:a drogę budowy socjalizmu. P·::id-
ctwem partii bolszewickiej, wal- H z an ar racy kreślił On epokowe znaCZe<!lie 'l.Wy-

czą. ofiarnie o wykonanie z nad· c\ęstwa ludu chińskiego i tlonio;;Je o wytyczen1·u gran1"cy poko1·u AO Odrze ,· Nys1"e w 'k<> pła ' pa'stwowycb WARSZAWA (PAP) - W zwiqz- dla pokoju i postępu ~naczeni~ utwo 
yz ."' . now n _ • . ku z 50 :rocznicą urodzin. i 33-leciem rzenfa Niemieckiej Republiki Demo W 
Osiągnięte !la. wszYStktcb odcm- pracy politycznej i "'t>ołecznej wybit- kratyeznej. ymiana pism między premierem Grotewohlem i premierem Cyrankiewiczem 

kach budowmctwa gospodarC2ero I nego działacz:. rohotnifzego tow. am Twórcą i organfaaturem woz~·st· 
i kulturalneg? sukc~Y !1apa.wają basadora. Jana Izydorczyka - człon· kich nasz~·C'h ?.wycięstw jest Wielki 
serca. patriotow ra.dmeckicJ1 <lnmą ka KC PZPR. szefa. mi:;ji dyplom:itv- Sia.lin _ oświad<':o:Ył wśrócl niemil
ze swej socjalistycznej ojozy-znY. cznej R. P. w ~iemiec•kiej Republi~ę knącycb oklasków Pal1adin. _ Imię 
budzą w nich uczucia mllości i od- Demokratyt"zttCJ - Prezydent Rze· Stalina na na.'>Zym sztandarze - to 
dania dla partii LENINA - STA- ~zypospetlitej w uZl!aniu za!<lug, polo gwarancja. zwycięstwa potężnego ru 
LINA. Uczucia te stanowią. źródło z?nych w rewolucyJnym ruchu robDt rbu obrońców pokoju. 

WARSZAWA (PAP) - Prezes I tyc~nej oraz podkreśla, że utrwalą 
Rady Ministrów Niemieckiej Republi one prnyja:rną. w3półpracę Rłiędzy 
ki Demokratycznej. Otto Groie\vohl, obu narodami i wzmocnią. obóz poko 
wystosował pi::m:10 do prezesa Rady ju. W zakonczeniu ~wojego listu pre 
Ministrów - tow • .Józefa Cyrankie· micr Cyrankiewkr. Cła.ie "'Yrnz uzna
wicza z zawiadomieniem, że rząd Nie 
mieekiej Republiki Demokratycznej 
na posiedzeniu w dniu 8 czerwca 1950 
r. zatwierdził deklaracjr w sprawie 
wytyczenia. ustalonej i i:>tniejąeej nle 
naruszalnej granicy przyjaźni i po
koju na Odrze i Nysie Łużyckiej oraz 
układy zawarte dnia 6 czerwca. 1950 
r. pomiędzy rządem polskim a delega. 
cją rządową Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

niu dla postawy rządu Niemieekieij 
Repnh1il:i Demohatycmej, w zwią.r. 
ku z jego pełnym zre>zumieniem do
niosłości 1!eklaracji i układów za· 
wartych dnia 6 czenvca 1950 r. 

twórczej energii i optymizmu, cech m~zym i w. pracy nad budową Pul: I Na propozycję grupy deputowa
charakterystycznych dla naszego sin Ludowe1 - nadał tow. Janowi nych przewodniczącym Rady z·.vjąz 
narodu, narodu • zw-yclęzcy, naro- lzyoorczykowi order „Sztandar Pra· I:u Rady Najwy:l.szej ZSRR wybrany 
du - twórcy. cy" 1 klasy. rzostał jednomyślnie prrzewodniczą-

Naród radziecki szczyci się swy
mi wybrańcami, deputowanymi do 
Rady Na~'iszej ZSRR. W dniu 
wczorajszym przedstawiciele 
wszystkich specjalności. wszel-
kich rodzajów pracy zebrały się 
~• salach wielkiego pałaeu krem-
10~1Sldego. Obok nowatorów pro· 
dukcji przemysłowej i rolniczej, 
obok twórców nowych metod pra
cy, zasiadają nowator.zy .nauki, 
wybitni przedsta.wiciele świata Ji· 
teratury i sztuki. 

Historia ludzkości nie zna do· 
skonalszych form pra,wdziwej lu· 
dowej socjalistycznej demokrac~i l 
siła demokratY'ZDIU radzieckil'go 
tkWi w jego głębokim, gruntow· 
ńym i wszechstronnym charakte
rze ludowym, w żywej więzi ł'ł· 
czącej rady z wielomilionowymi 
masami pracującymi, w rozwo.fu 
samodzielnej twórczo§ci mas na 
1>olu państwowości. 
Miłujące pokój narody na całej 

kuli ziemskiej słusznie upa.trują 
w demokraeJI radzieckiej, w po
tę"inym mocarstwie radzieckim, 
niezlomnit ostoję pokoju i przyjai· 
ni między narodaml Związek Rił• 
ddecki wytrwale dąiy do zacho
wa.nia. poko.ju ze wszystkimi pań• 
stwami. bezustannie walczy o po• 
l;;ój przeciwko podżegaczom wojen 
nym. Mądra leninowsko • stali
nowska polityka zagra.niC'Zlla, kon
" ekwentna. i zdecydowana walk:i, 
którą toczy ZSRR o pokój i wsp(1l
J>racę między na.rodami, zaskarbiła 
naszemu krajowi sympatię i po
parcie setek milionów ludzi we 
wszystkich krajach. 

POD KIEROWNICTWEM TO
WARZYSZA STALINA ZWIĄZEK 
RADZIECKI STANOWI AWAN· 
GAIU>Ę MAS PRACUJĄCYCH 
~S.'1.l!STKICB KRA.JÓW W ICH 
WALCE O TRWAŁY POKÓJ, DE
MOKRACJE I SOCJALl7..M. 

„Nie chcę dłużej służył 
podżegaczom wojennym„." 

Korespondent Reutera w Berlinie 
prosi Niemiecką Republikę Demokratyczną o schronienie 

Premier Grotewohl podlo:eśla do· 
niosłość układów i deklaracji, które 
utrwalaj~ przyjazną. współpracę narw> 
du polskiego i niemieckiego i wzmo
cnią. światowy obóz pokoju. Za ow.r 
cną pracę w przygotowaniu tego 
dzieła wsp6łpracy premier Grotewohl 
i wszyscy członkowie rządu Niemie
ckiej Republiki Demokratycznej wy. 
rażają, podziękowanie premierowi Cy 
r2nkiewiczowi oraz rządowi polskie 
mu. 

BERLL.'1 (PAP) - Kierownik bet· 
lińs.kiego oddziału Agencji Reute1.i 
Jolm Peet oświadczył w poniedziałek 
na konferencji prai;owe;i w de1Jarta
mencie inform:::.cji ~ ~iemiookiej Repu
bliki Demokraty<'znej, że żrywa 2 
centralą londyń:;kn, gdyż nie chce 
dłużej służyć angl - amerykańskim 
podżegaczom wojennym. 

W obecności przeszło 100 dzienni
hrzy niemieckich i zagr:micznych 
John Peet st>-.rierd:dl m. in.: 

„Jako dzieanikarz z:.:chodni 
stałem się automatycznie narzr
dziem kontromwanej prze:: Ame 
rykanów machiny woje:mej. Ja
ko patriota angielski, demD~m1ta 

i zwolennik po!·wju nie mogę dlu 
żej k<oczyć tą drogą". 

Peet podk"1'cślH, że powziął SW<! de 
cp:ję po glębokim nanrrśle. Ostatn:m 
faktem, który zawa:i;ył na jego decy
zji były „kłamliwe i podżegają.ce do 
wojny donie!':ienia prasy zachodniej o 
w;.;p:miałej r.rnnife ·tacji pokojowl'j 
mlodiieży niemieckiej w Berlinie". 

Peet z:i.J;onmnikownl ró iV'lliei:, :i.e 
zwrócił się do nądu Niemieckie.i Re
publiki Demoh."ratycznP.j z pro§b~ o 
udzielenie mu azylu. 

W odpowiedzi na powyższe pismo 
premier Cyrankiewicz · wystosował 
list do premiet·n. Grotcwohla, w któ
rym wyraż:i. zadowolenie z zatwier
dzenia deklaracji i układów przez 
l'Zę.d Ni(;mi3Ckicj Re;_->Ubliki Demokra 

Nasza ankieta jubileuszowa 

Depesza z G ZMP W. odpowiedzi zgłaszajqcym pytania 
do brygady młodzi eiowei Ogłoszenie „jubileuszowej" ankiety ,,Głosu" wzbudziło 

wielkie zainteresowanie wśród naszych Czytelników. 
Już wczoraj otrzymaliśn1y szereg zapytań, dotyczących ści-kop. „Bolesław Chrobry" 

WAlłSZAWA (PAP). _Prezydium ślejszego określenia warunków ankiety. I tak np. dla czytelni-
ZG ZMP wysłało do brygady mło- ka, ob. Antoniego Majkowskiego nie jest jasne, czy do wypo-
dzicżowej ii kopalni "BOLESł.AW wiedzi należy dołączyć jeden kupon uczestnictwa w ankiecie, 
CHROBRY", na ręce kierownika bry czy też wszystkie, które będą 7.amieszczane co dzień, do dnia 
gady ob. l\lieezy.sława Kowahkieiro. 25 bm. Oczywiście, że wystarczy jćden dowolny kupon jako za-
z okazji wykonania rocznego planu łącznik do wypowiedzi, która zawierać może dowolną ilość stron 
wydobycia w rlniu 7 bm„ depeszę k · I b • gratułacyjną, w której czytamy m. cz~ kartek rę opisu, u maszynopisu. 
in.: Zapytywano nas również o termin nadsyłania wypowiedzi. 
„Wykonują.o roczny plan wy<lobY Otóż wypowiedzi można nadsyłać już od dnia ogłoszenia an-

em węgla w dniu '1 czerw~ br, od- kiety, bez oczekiwania na jej zakończenie., 
ni~liście ZWYciętwo na waszym od· Co do nagród - bo i o tę sprawę się w redakcji informo-
cinku walki o pokóJ i socjalizm. za· 1 wano - ilość ich jest znaczna i wystarczy do premiowania 
daliście nowy cl~ Wl'Ol'om m.neJ lu wszystkich krytycmych i twórczych wypowiedzi. 
dowe.f ojczyzny", ------------------------------------------... 

Młodzież CSR manifestuje swą wi~rność 
dla obozu pokoiu socjalizmlil 

PRAGA (PAP) - N a za kończenie I przewodniczący Związku· Mlodz,ieiy 
pierwszego !Ljazdu Związku Młodzie- ""7" HejzlaT. 
Ż~' Czechosł<>wackiej odbył się wielki Mówcy podkreślili, że zjazd Związ 
wiec, na którym przemawfali: pre- ku Mlodzieży Czechosłowackiej był 

mier rządu czechosłowackiego - Za potęiną m:mlfestacją wierności mło· 
potoeiky, wicepremier i ministel' d?Jie-~y wobec obozu pokoju i socja
spraw zagranicZ'1lycl1 - Si:roky oraz lizmu, jak również vyrazem bezgn-

Wielki wiec w Berlinie 
przeciwko prześladowaniu 

bojowników o pokój w USA 
BER.LIN fPAP). - W Bel'linie 

odbył się w niedzielę potężny wiec na 
znak protestu przeciwko prześlado

waniu bojowników o pokój w Sta· 
~ach Zjednoczonych. 

Do zebranych przemówili m. in. 
przewodniczący Wolnych Niemiec· 
kich Związków Zawodowych Wielkie 
go Be-rli.na - Adolf Deter, wiceprze 
wodnicząca Najwyższego Sądu We· 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
- Hilda \Veniamin, sekretarz b2rliń 

1skiej organizacji Niemieckiej Socjali· 
stycznej Partii Jedności Ernst Hof· 
man, znalły pisarz Arnold Zweig i 
dyrektoo: Urzędu Inform11cji Niemiec 
kiej Republiki Demokratyc:io;nej 
Gerhard Eisler. 

Uczestnicy wiecu uchwalili rezolu-
cję, wyrażającą sta·nowczy protest 
przeciwko p1·ześladowaniom bojow1li
k6w o pok6j w Sta.nach Zjed.noezo· 
nych i domagającą. się natychmiasto 
wego Z'\Volnienia z więzienia 11 przy 
wódców amerykańskiej partii komu· 
nistycznej. 

nicznego oddania i mil!ości młodycit 

Czechów i SJO\rak6w wobec ~wiązku 
Radzieckiego oraz wodza i n:rnczyeic
la młodzieży i wszystkich ludzi pra· 
cy - JóZEFA STALINA. 

P<> wiecu odbyła się wielka ma1J1i
festacja, w której wzięli udział nie 
tylko członkowie Z\yiązku l\Iłodzież.y 
Czechosłowacl.dej, l~z także liczM 
delegacje stołecznych zakładów pra
cy. 

Kupon uczestnictwa 
w ankiecie 

„Głosu Robotniczego" 
p. t. 

„Co chciałbym 
widzieć na łamach 

naszej gazety?" 

Imię i nazwisko 

Miejsce pracg „ „ „„.„.„ .. „ .• „„„„_ 
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RO.ZSZERZAC i POGŁĘBIAC RUCH 
Ruch !b~oncow PokOJU, ogarniają· 

ey cały sw1at.. nabiera coraz większe "1lAT O h • k • 
go rozmachu I ooraz doskonalszych " ro Dl e po o •u 
form organizacyjnych, staje się ru· a 
chem naprawdę ~asowym, ogólno- dziennikarze, pisarze, działacze róż· 
n~r~owy~. Wysunięte przed dwoma nych organizacji i ugrupowań, kt.órzy 
m1es1ącam1 na sztokholmskiej sesji podpisali Apel, precyzując tym sa· 
Stałego Komitetu światowego Kon· m~m. swój stos, unek do zagadnień po 
gresu Obrońców Pokoju żądanie za· ko1u 1 wojny. Zwrncajęc się z wezwa 
kazu broni !!tomowej, jako narzędzia ~iem ~ inn~ch d_ziałaczy, ugrupowań 
za~tr.aszania i masowej zagłady lu· 1 orgaruzacj1, ktorzy nie J>Odpisali 
dz1, ządanie rt>zciągnięcia ścisłej kon jeszcze Apelu Sztokholmskiego, po
tr~li. nad wy~ona~iem tego post.ano· mogą oni nie tylko sprawie pokoju 
w~ema oraz Zlldame uznania za zbro na całym świecie, pomog4 oni rów· 
d!1iarza wojennego tego rz~du, który nież tym działaczom i ugrupowa· 
pierwszy broń tę zastosuje, staje się niom w sprecyzowaniu swego stosun 
~ą~an.iem milionów ludzi na całym ku do zagadnień walki o pokój. 
isw1ec1e. 

nJe pokoju przybiera na sile we Fran 
cjf i Włoszech, w Anglii i w USA, w 
Ameryce Łacińskiej i w Australii. 
Obecnie nawet prasa burżuazyjn1 
zmuszona była przerwać „i>pisek mil· 
czenia" i przyznać, że o „pokoju mó 
wi 11ię wsztdzie". O pokoju zaczął 
mówić rówrlież 1'ruman. Ale jak on 
mówi o pokoju? Po pierwsze grozi 
„zastosowaniem bomby atomowej w 
imię pokoju", po wt.óre, mówiąc o 
Pokoju, pro!;j jednocześnie kon1:res o 
wyasygnowanie olbrzymich sum na 
uzbrojenie satelitów amerykańskich 
w Europie. 

Obronie pokoju - sprawie, obcho· 
dzllcej wszystkie narody - poświęcają 
obecnie wszystkie swe siły. całą ener 
gię najbardziej zahartowańi i odważ
ni bojownicy o pokój na całym świe 
cie, jakimi były, są i będą partie ko 
munistyczne i robotnicze. Demasku
ją one kłamstwa agentów imperiali· 
zmu o fatalnej nieuchronności woj· 
ny, walczą przeciwko niedocenianiu 
niebezpieczeństwa wojny, które pro
wadzi do demobilizacji obrońców po
koju i pomaga jedynie agresorom. 
Wykazują one ludom, ~e siły p:>koj"!l 
znacznie przewyższają siły podżega· 
czy do nowej wojny. Zwarcie i zor· 
ganizowanie powstając do walki w 
·obronie pokoju, narody udaremnią I 
zbrodnicze plany imperialistów. 

(„O trwały pok6j, o demo-1 
krację ludową") 

Nr t62 

„New York Tinies" pisze, te minister Acheson nie ustaje 
w próbach stwora:enia tzw. „wielkiej czwórki" - antyra
dzieckiej. 

---

•• Wielka: czwórka'' po amery kańaku 
Rys. B. Jefimow. 

Na odbytej niedawno w Londynie 
plenamej se11ji Biura Stałego Komi
tetu podkre~lono, że pod Apelem 
Sztokholmskim zebrano już ponad 
100 milionów podpisów. Ludzie nar 
różnorodnie,jszych poglądów uświa· 
damiają. sobie coraz bardziej stra· 
szliwą. groźbę, która zawisła nad 
światem, a jednocześnie dostrzegają 
możliwość zapobieżenia temu niebez
pieczeństwu. Apel Sztokholmski pod· 
pisują wybitni działacze społecz,ni i 
polityczni (Francja - minister fi. 
nansów Petsche, Włochy - b. pre· 
mierzy Vittoria Orlando, Francesco 
Nitti, Meksyk - b. prezydent Laza
ro Cardenas i inni), członkowie aka
demii nauk, pisarze, duchowni kato· 
liccy i pl'Otestanccy oraz przedstawi· 
c!ele innych kościoł6w, artyści i mi
strzowie sportu. Ośrodki kierownicze 
tnkich masowych organizacji między 
narodowych, jak $wiato1rn Federa· 
cja Związków Zawodowych, świato· 
wa Federacja Młodzieży Demokraty· 
cznej, Międzynarodowa Demokratycz 
na Federacja Kobiet, podpisały Apel 
Sztokholmski i wezwały członków 
swych organizacji do udziału w kam 
panii zbierania podpisów. Apel ten 
poparło już Zjednoczenie Wolnych 
Niemieckich Związków Zawodol\':i<:h, 
Wolna Młodzież Niemiecka i inne 
masowe organizacje. Pod znakiem 
walki o pokój przeszedł l\1iędzynaro 

W Bułgarii, na Węgrzech, w Ru· 
munli, Czechosłowacji. Polsce, ~- Nie· 
mieckiej Republice Demokratycznej 
i w wielu innych krajach prawie ca
ła dorosła ludność podpisała już 
Apel Sztokholmski. Akcja zbierama 
podpisów rozwija sit w Koreańskiej 
Republice Ludowej. Naród chiński, 
który wyzwolił się spod jarzma im
periali.stycznego, z entuzjazmem u· 
czestmczy wraz ze wszystkimi i.1iłu
j~cy~i pokój n?rodami w wielkie3 
b1tw1e w obronie pokoju. Utworzone 
w toku tej kampa11ii tysiące Komite
tów Obrony Pokoju po zako!1cr.e:iiu 
zbierania podpis6w nie tylko nie za
przestają swej zaszczytnej dzialal
nośd, lecz wręcz przeciwnie, wzma· 
irają ją i winny ją wzmóc jeszcze 
bardziej. 

Maskująe się gadaniną o „pokoju", 
trumanowie i churchlllowie w rzeczy 
samej wznu1gajQ puygotowania cło 
agresywnej wojny. Od bezczelnego 
pogwałcenia granic;y radzieckiej 
przez. amerykaiJski samolot wojeko· 
wy „B-29" do histerycznt!go wrzasku 
reakcyjnej prasy angielskiej w związ 
ku z przepłynirciem przez kanał La 
Manche radzieckich statków rybne· 
kich" od histerii 1>ewnego ministra 
szwajcarskiego, który wezwał nie· 
dawno gosp()l;fynie berneńskie do gro
madzenia zapasów żywności na wv· 
padek wojny, do potwornej 11rowok~
cji rządu brytyjskiego, który opraco· 
wał niedawno plany ewakuacji setek 
tysifey dzieci z Londynu na prowin· 
cję, przebiega jedna linia - liniii 
podo;ycania histerii wojennej. 

USA tłumią rozwój handlu w Europie 
- stwierdza przedstawiciel ZSRR-Arutunian 

na sesji Europejskiej Komisii Gospodarczej ONZ 

W tych warunkach obowi:1zek 
wszystkich urzciwych ludzi, którym 
drogi jest pokój oraz przyszłość po
stępu i cywilizacji, polega nn tym. 
aby u«tokrotnić wysiłki w w alcl' o :->o 
kój, aby wykorzystać i popierać bo· 
Jową inicjatywt mas. 

GENEWA (PAf) - Na i;esji Eu· 
ropejskie.i Komisjf Gospodarczej ONZ 
toczyła się dyr>kusja nad sprawozda
ninmi poszczególnych komitetów. 

Podczas dyskusji nad sprawozda
niem komitetu dla rozwoju handlu 
między krajami europejskimi delega
cja ra11ziecbt wystąpiła z propozycją 
podjr:cia śtocików przeciwko dumpin
gowi am0~kafr;kiemu na rynka~h 
europejskich oraz przeciwko sto~owa 
nej przez USA oraz w niektóryl'11 

W trosce o najmłodszych obvwate/i 

krajurh ma1·shallowskich, znajdują· 
cych s!ę pod naciskiem USA, - dys 
kr~'minncji w handlu ze Związkiem 
Radzie~kim i krajami demokracji ]u
dowej. 

Zarówno rlyskryminacja, up1·awi:t
na przez Stany Zjednoczono wobec 
l:1·ajów E;ul'opy W1'chodnie.i, jak i 
dumping- - stwierdził przedstuwkiel 
ZSRTI, Arutunian - pogarszają sy. 
tuucj~· i;ospochnr;i~ Europy Zachod· 
niej. Arutunian zamarzył, że Niem-

cy Zarhodnie trucą z powodu ogra
niczenia ohrotóll' handlowych z Euro 
pą Wscho:Jnią - przeszło 6.~5 milio
nów dolarów rocznie. 

Oma\\riajac. propozycje sekrctaria· 
tu ~ur~pejsJ:icj Komi::,ii Gospodar
czc.1 ONZ w sprawie roz,;zerzenia sto 
su,nków handlo\\'yrh międz~' Euro:>ą 
\\':::t•hoc:!nią a Zachodnią Arutunian 
oświadczy!: 

dowy Dzień Dziecka. 
W wielu krajach głośnym echem 

oclhila się deldaracja Międzynarodo· 

Kampania zbiorania 1>od11isów ;.iod 
Apelem Sztokholmskim podniosła 
świadomość polityczną najszerszych 
mas ludowych, "r.budziła "śród nic!! 
zainteresowanie wydarzeniami mię
dzynarodowymi i wlączyla je du bez· 
pośredniej 1rnlki o pokój. W tych 
warunkach było by niewybaczalnym 
błędem osłabiać w jakimkolwiek bądź 
stopniu działalność Komitetór; Obro 
ny Pokoju, tym bardziej, że walka o 
pokój :zaostrza sie, że wzmożenia 
kampanii zbierania podpisów wyma· 
gają przygotowania do Il Konr>·rcsu 
Obrońców Pokoju, który odbędzl~ się 
w Genui (Włochy) w drugiej poło
wie paździeroika 19SO r. 

1.126 tys. dzieci robotników i chłopów 

Związek Radziecki wita inicjatywę 
sekretariatu. Per P<'ktlWY rozwoju 
h~ndlu mil;dzy krajami Europy 
\\ schodniej i krajami ·Europy Za
chodniej ul<'gafo 1wprawic. Ko1nitet 
dla rozwoju handlu ma przed sob4 
poważną 11r:zysz!ość. 

Reprezentanci USA i Wielkiej Bi·y. 
tanii w krótkic·h oświadczeniach U!:łi 
łowali uza~Adnić politykę dyskr~·mi
nacji w havtllu. Delegat Juęo:,lawii w 
tnzcmówieniu pełnym in,:;ynuacji pod 
adre~em krajów demokracji bdo»•ei 
u;.iłow:ił odwrf1cić uwag{' od zarzu· 
tów, wysuniętych pl'zeciwl•p imp<>ria 
li~tom amer~·ki:ń'\kim. 

wego Czerwonego Krzyża, nawołuh· Komitety Obrony Pokoju powołane 
ceg-o do zakazu bomby atomowej. są do informowania zwolenników po 

Walka w obronie pokoju nie jest koju o walce w obronie pokoju nie 
i nie moie. być spr~wą)akiejś j~dnej I t~l~o w~ własnym_ kraju, le.c:z i·ów
tylko partii, orgamzacJ1, czy t~~ gra mez w innych kraJach. Komitety O
PY ludności jednego lub kilku kra· br-0ny P~koju ~ walce tej nie po· 
jów. Jest to sprawa całej postępo- zwol~ sobie na zn~ną pauzę, na żad· 
wej ludzko~ci, wszystkich ludzi, bez ną przerwę, albow1e~ wymagają te
różnicy narodowoiici, płci, sytuacji go interesy wszysUuch narodów. 

skorzysta z wczasów letnich w roku bieżącym 
13 miliardów zł. wyasygnowało Państwo na akcję, kolonijnq 

WARSZAWA (PAP). - 1.126 tys. 
dzieci rob~tników i chłopów sp~;lzi 
w bieżą.cym roku wakac.ie letnie na 
koloniach, półkoloniach i obozach 
harcerskich. 

ne. spółd;delme produkcyjne, wzglę
dnie obiekty przemysłu rolnego. 

Dzieci wiejskie w C1Zasie wycieczek 
do miast z.wiedzą fabryki, 1copalnle, 
muzea itp. 

Specjalną uwagę zwrócono na 11· 

powszecłmienie s1>ortu I wychowania 
fl1y<'zne10 wśród młodzieży. 

M. in. wya,:vgnowano 120 milu. 71. 
na zakup sprzętu sportoweiro dla 
pmt!ttów wczasowych, 

D;vwers;vjne o~wiadrzenie jPp,o spot 
kalo się z należ~·t:i. odprawą delegata 
radzieckiego, cieleKata polskiego i 
przedstawicieli innych krajów demo. 
kracji ludowej. "połecznej, i>rzekonań politycznych i 

"yznnnia- sprawa wszy!ttkich lud:zi, 
którzy prllgnq pokoju, którzy potę· 
pinją wojny przynoszqee 8n1iei-ć i 
.?.niszczenie. Wypowiadać się prze· 
dwko zakazowi broni atómowej mo· 
~I! 1ylko ri, którzy pałają nienawl:cią 
do ludzi, tylko wrogowie ludzkości. 

Londyńska sesja Biura Stałego Ko 
mitetu w rezolucji swej zwraca llię 
z apelem do tych wszystkich, którzy 
wypowiedzieli się wyraźnie za zak:i· 
zem broni .atMnowej. „nby "'·zmogli 
i połącz •li swe wysiłki, ab. orgaui· 
zowali przyjacit>ll'lkie wspólzawodni· 
ctwo wszystkich obrońców pokoju. 

Na akcję wczasów letnich dla dz:e 
Ci wyasygnowano w bieżącym toku 
13 miliardów zł. z funduszów Mini
sterstwa Ośwlaty oraz 'Z Fundu ,zu 
Akcjl Socjalnej poszczególnych przed 
siębiorstw. Sumy te pozwoią ,na zna 
cu.nle lepsie ni:! w latach ubiegłych 
wyposażenie punktów kolonij>lyctt w 
urządzenia mie;n;kalne, w sprzęt spor 
łowy, urządzenia świetlicowe, biblio 
taki itp. 

Produkcja energii atomowej we Francji 
pod kontrolą amery)ańsk1cb podpalaczy świata 

Delegat polski demaskule 
dywerayine .wyatqpienie 

delegata titowaki,go 

Apel Sztokholmski postawił przed Przykład takiego współzawodnictwa 
każdym działnczem spolecznym i kul , daje już demokrntyc:ma młodzież 
turaln~·m, p1·zed wszystkimi .partia· 1• wło ka, francm ka i niemiecka. 
mi i organizacjnmi, przed sumieniem , . , 
każdego człowieka najdonioślejsze py k!l~ron~!. P,0 ko1u POI>Tfł ,apel l~ndyn· 
tanie w~półcze no~d: w obronie po· s .1e1 se Jl Stałego .Komitetu " .. spr a 
koju l życia czy też w imię wojny i wie przeprowu~zem~. k11mpan11 na 
zniszczenia? 'l'ertium non datur! Od rzec,; utworzenia l\l1ęd~ynarodowego 
tego pytania nie wolno elę uchvllć, Funduszu <?brony Pok?JU; 
albowiem odpowiedzi nań domagają W, O!tatnim czasl~. swmtowy .r~ch 
się narody, albowiem odpowiedzi wy obroncow pokoju 0~1ągnął pm1 nzn.~ 
maga logika wydarzeń.. suk~esy. Pomh~10 krwnwyl'h repres31 

podzegaczy WOJennych, " alka w obro 

13 tys. punktów wczasów !C"tni~h 
dla dzieci i młodzieży - jakie utwo
rzone będą ~ br. - rozmieszczono w 
ten sposób, aby umożliwić dziec:om 
z miast pozna'llie życia i pracy wsi, 
zaś dzieciom wiejskim - życia i pra 
cy robotników w miastach, 

Dz:ieci z miast spęd'Zą wczasy w 
m1ejscowaśc1ach, w których .znajdu
ifl $ię Państwowe Gospodarstwa Rol 

GENEWA (PAP). ~ Ukai:ujący »ię 
w Paryżu tygodnik .,llumanile. 
bimanche"' omuwia pobyt we fornncjl 
h, p17.ąworlnlcz;iceno nmervkftl·1skioj 
komisji energii atomowej Lilienthala 
i stwierdza, że pr:r.ybyl on de> Euro· 
pv w charnkterze „wędrownugo arn
b;iui.dora" piczydont;:i Trumana dla 
spraw onerqii atomowej. 

Lilienthal - pisze „Hum1mlte
Dimanche" - jest takim samym „am 
baiada1em wędrownym bomby ato
mowej", jak Hilrrłman - „ambasa
dorem wędrownym planu Marshalla", 

Rzeczą najważniej!lzą w i·ozwijaj:i. 
cej się obecnie kampanii zbierania 
podpisów pod Apelem Sesji Sztok
I1olmskiej jest to właśnie, że każdy 
robotnik, chłop, rzemie!lnik, wszyst• 
kie parlamenty i ugrupowania parla 
mentarne, akademie nauk i ich od· 
działy, kierownicze ośrodki zwillzków 
zawodowych, zrzeszeń pisarzy, dziw 
Iaczy kultury i innych organizacji 
~połec~nych - wszyscy członkowie 
tych ośrodków kierowniczych, którzy 
uczciwie dążę. do umocnienia pokoju, 
winni złożyć swe podpisy pod Ape· 
Iem Sztokholmskim. Ci zaś, którzy 
odmawiają J>()dpisania tego wezwania 
do pokoju i bezpieczeństwa narodów, 
niechaj publicznie, otwarcie wytłu· 
nraczą, dlaczego odmawiaj11 pod9isa
nia tego najważniejszego dokumentu 
współczesności. 

Prezydent Wilhelm Pieck i premier Grotewohl 
zwiedzają w Berlinie wystawę „Dziecko w Polsce" 
BERLIN (PAP). - W dniu 12 hm. 

w reprezenta'Cyjnej Salt Kolumnowej 
gmachu n:ądu Niemieckiej Republi
ki Demokratycanej w Berllnie, ude
korowanej barwami polskimi. i de
mokratyC'Lnych Niemiec - nastąpiło 
otwarcie wystawy pod na:r..wą „nz:ec 
.ko w Polsce'' 

Na otwarcie przybyli: prezy1lent 
NRD - Wilhelm Pleck, premier Ot· 
to Grotewohl. wicepremier Nuscbke, 
nńnistrowie, członkowie korpusu dy 
plomatycznego oraz liczni przedsta

skład Niemieckiej RepublJ.lkl Demo- niósł wielkie znacrzenie, 1akie dla 
kratycznej 20 tys., a rz Zacnodnlch dzieła tego mieć będ<Zie zbliżeme mię 
Niemiec tylko 2 tysiące. drzy mlodzieżą obu krajów. 

Gdrzie jes·t reszta polskich d!l.ieci, Uro~ystość rzakońmona zo~tała wy 
dla jakich to ciemnych powodćw od stP,pem chóru mlodrzieży szkolnej, 
powied!ziałne mynnild na riacho<lzie który wykonał szereg pieśni mlod•1.le 
uniemożliwiają powrót ich do P<,1~ żowych, po czym zaproszent go~(lle 'z 
ski? - pyta premier Grote,vchl. prezydentem Pieckiem na czele, o-
Wśród oklasków całej sali ~remler prowadz1ml pr.zez C'lłonków Towa

Grotewohl .zakoń02ył pr.zem6w;enie, r.?ystwa Niemiecko ~ Polskiego -
wyrażając życzenie, aby stosunki rz zwiedzili sale wystawowe, przyglą• 
ludową, demokratyczną Polską za· dając sie z zainteresowaniem wysta
cieśnlły się jak najbard7.iej 1 pod- I w:ionvm eksponatom. 

a Jessup „ambusadorcm w~drownym 
dla spruw D11lekiego Wschodu". 

Jak wynika z dokumentów, 2najdu-
1ącyl'h ir; w n.1s1.ym posiadaniu -
pina dalej ,,1-Iumanll"-r ';1'1rnch " ·
Lilienthal ma zająć 11ię we l•'rancji 
„całkowltj\ reorganizacj~" komisaria
tu dla spraw energil atomowej - czy 
li innymi słowy, całkowitym podpo
rz!ldkow!lniem produkcji energii ato 
mowej we Frnncji amerykańskim pod 
:i.egaczom wojrmnym. W taki sam spo 
s6b h:rnct1ski ::;ztab główny zos~ał 
podporządkowany generałowi Bra
lllcy'owi. a gospodarka francuska -
kontroli Harrimana. 

W tych warunkach - stwierdza w 
zako11cumiu tygodnik - mmnięcie 
profesora Joliot-Curle ze stanowl$ka 
wysokiego komisarza dla spraw ener 
gli atomowej nabiera specjalnego 
znaczenia. 

Delegat pr.1 ki zaznaczył, że wzo• 
rem ws1>ólpracy mifdzynnroclo" ej, 
opartej na zasadzie równości i posza 
nownnia uwerf'nn~ci - jest ,..- „pół· 

praca gospodarcza mi{'dzy ZSRR a 
krajami demokracji ludowej. 

W dalszym ciągu swego przemó· 
wienia dr Suchy wystlłpił 1>rzeciwko 
dywersyjnemu przemówieniu delega
t.a titowsk!ego, Mówca stwierdz:1.: 
Klika titow:lka świadomie sabotowa
ła układy ze Związkiem Radzieckim 
i krajami clemokracji ludowej. Tych 
faktów nie zmi~nią żadne kłamEwi! 
oszczerstwa, wygłaszane p1·zez dele· 
gata titowsldego, któ1·y jest marion• 
tką delegacji amerykańskiej. 

Klasa robotnicza Austrii 
jest jednolita w swym dążeniu do pokoju 

WIEDEN' (PAP). - 11 czetwca br. I pulskiogo Leona Kruczkowskiego, ml 
austriacki kongres obrońców pokoju nistra zd1cwia Republiki Czechosło· 
kontynuował swe obrady. UC'Zestnicy wackiej - księdza Plojhara. prz~tl
kongresu przyjęli gorącą owacją stawiciela obrońców pokoju w N<e
przybvlych na kongres obrot'tcow po- mieckiej Republice Demokratyczl1e)
koju - Jeana Lalfttte'a, radzieckiego prof. Hawemanna i pozostałe delega
pisarza e,natola Sofronowa, pisarza cje zngrnniczne. 

Publiczne przedyskutowanie, w 
obliczu wszystkich narodów, żądania 
zakazu broni atomowej przyczyni się 
do umocnienia pokoju na całym świe 
cie, ujawni znikomą &'arstkę imperia· 
Jil'tycznych ludożerców i ich pachoł
ków, którzy przygotowują now4, 
krwa,v4 rzeź. 

wiciele społeetzeństwa. 
Zeb1·anych powitał sekretarz gene

rałny Niemiecko - Polskiego '!'owa· 
mystwa - Karl Wloch, po rzym za
brał głos premier Grotewohl. 

Spekulanci i lapown icy w rządzie de Gasperiego 
W c:zasie porannego posiedzenia 

konqresu na salę przybyły c:i.tery 
młodzieżowe sztafety pokoJU, które 
przekazały kongresowi formularze 
Apelu S:ztokholmskiego z podpisdu1i 
mlE's?.kańców prowincji austr!ackich. 

Dyskusja taka rozwija się już w 
szeregu krajów. We Francji obrońcy 
pokoju, którzy wezwali do podpisa
nia Apelu Stałego Komitetu wielu 
działaczy politycznych, toczą public;i; 
ną dyskusje, z tymi, którzy odmawia 
ją, Podpisania Apelu. W innych zno· 
wu krajach obrońcy pokoju domaga· 
ją się złożenia publicznej deklaracji 
od tych, którzy odrzucaj!} Apel Sztok 
holmski. 

Publiczne przedyskutowanie zagad 
nień obrony wkoju nie tylko ujawni 

· tych, którzy przygotowują wojnę, 
lecz przyczyni się również do roz· 
wiania wielu uprzedzeń i błędnyc.h 
poglą.dów wśród uc1..chvych ludzi, otu· 
manionych propagandą imperialisty· 
cznych po,dżegaczy wojennych. D,;ię
ki temu obóz pokoju stanie się jesz· 
cze bardziej zwarty i zorganizowa• 
ny, a narody przekonają się naocznie, 
że podżegacze do nowej wojny sta· 
nowią jedynie znikom4 garstkę awan 
turników, którą wspólnym wysiłkiem 
narodów można i należy okiełznać. 

Pod tym względem doniosłt roie 
mo11:a ode2rać działacze polityczni, 

Przypominając w swoim pmemó
wlenlu barbaNyńskie posu:1ięcia hi 
tlerowców, które w rezultacie przy
niosły stra&zliwe spustoszenia wśród 

Przywódcy włoskiej partii chrześcijańsko- demokratycznej 

~s~arżenl o złodziejstwa i nadużycia 
najmłodszego pokolenia polskiego w RZYM (PAP). - Włoska opinia 
latach wojny, premier Grotewonl ·wy publiczna oburzona Jest skandalem 
rruenl~ fakt przymusowego wysłan'.a korupcyjnym, kompromitującym po-
200 tysięcy d!l;!ec:i polskich na roboty ważnie frakcję parlamentarną partii 
do Niemiec. Z liczby tel taledwie 22 chrześcijańsko - demokratycznej o
tysiące dzieci powróciło do o;ca!.~ny raz jej przedstawideli w rządzie. 
- powiedual Grotewohl. - W tym, Prnewodniczący Związku b. Kom· 
co fest bard'Zo charakterystycv.ne - \ batantów, chrześcijańsko - demokra
rt. obszarów wchodrzących obei:::1:e w tyC"-ny poseł Ettore Viola. oskarżył o 

W 6 rocznicę bestialskiego czynu 
hitlerowców w Oradour sur Glane 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do. 
noszą, że w szóstą rocznicę bestial· 
skiego wymo dowania przez hitle
rowców mleszka11ców miasteczka 
Oradour sur Glam~ na placu przed 
kościołem, w którym SS-owcy spalili 
kobiety i dzieci, odbyła się wielka 
manifestacja ludowa z udziałem ty
sięcy osób przybyłych z całej Francji. 

Tillon oświadczył m. in., „Spraw
C:f zbrodni w Oradour nie zostali 
ukarani, dlatego, że bronią ich do
tychczas imperialiści . amerykanscy. 
Obecny riąd francuski zamieria od
dać nasz przemysł i nasz kraj pcd 
rozkazy tych, którzy odpowiedzialni 
są za masakrę niewinnych kobiet l 
dzieci w Oradour, ZbrOdnlarze ci po· 

Na manifestacji przemawiali: depu
towany Tillon, Paul Eluard ora7. r.z~on trzebni a~ lmperialłstom amerykań· 
kowie rodzin ofllm I sJdm do urzvootowanla nowel aaresll. 

korupcję ministra poczt, telegrafów 
i telefonów - Giuseppe Spattaro i 
s2ereg posłów chrześcijańsko - de· 
mokratyr~nych. Skandal rozpoczął 
sie jeszcze w okresie kryzysu rządo
wego w styczniu b'. r„ gdy Viola za
hdał od de Gasperi'ego, by nie pr1.yj 
mowa! Spattaro w skład gabinetu. 

De Gasperi odreucił to 7.ądanie, po 
c1ym Viole. ogłosił artykuł, w któ
rym stwierdził, że w rrządzie i we 
frakcji parlamentarnej part:i chrze
ścijańsko - demokratycznej gnieżdżą 
się spekulanci i łapownicy. którzy 
wykorzystują swe stanowiska służ
bowe dla osobistego bogacenia się. 

Posłowie liberalni .zażądali prze
prowadzenia śledztwa przez komisję 
parlamentarną. Większość chrześci
jańsko - demokratyczna od początku 
usiłowała nie dopuścić do rozpatry
wania tej sprawy w parlamencie. 

W odpowiedzi na to poseł Viola 
sprecyzował swe zarzuty i stwier• 
dzlł, ie Spattaro otrzymał olbnymt~ 
nena.ie 1'15 milionów Urów rocznie) 

Jako prezes Włoskiego Towarzystwa 
Radiowero za. to, że będąc ministrem 
wystarał się o subsydia rządowe w 
wyaokoścl 400 milionów Ur6w dla te 
go Towarzystwa l za to. że dopomógł 
w uzyskaniu w kontrolowanym 
przez państwo banku pożyczki w wy 
sokoścl 30 milionów lirów dla Innej 
spółki. prezesem której jest jego 
krewny. 

Viola stwie.rdził dalej, że poseł 
chr-.i:eściJańsko . demokratyczny Pao 
ło Bonomi współpracował w czasie 
wojny l przed wojną z faszystami, 
spekulował na czarnej giełdzie i spo
wodował aresztowanie part:tzanta, 
który wiedział o jego spekulac.Jacb. 

Starając się za wszelką cenę izapo
b1ec p!'!7.eprowadzeniu śledztwa par
lamentarnego, które mogłoby wy
kryć dalsze fakty lrnmpromltujące 

przedstawicieli partii chrześcijań
sko - demokratycznej - Yv1ększo5<" 
parlamentarna tej partii odrzuciła 
243 głosami przeciw 190 żądanie po
wołania komisji oarlamf!ntarnei. 

Na posiedzeniu popołudniowym 
czlone!{ Rady Narzelnej austriackich 
związków zawodowych - Otto Horn 
cskarżył prawicowe kierowni<:two 
austriackiej Federacji Związków Za· 
wodowvch o to, że wbrew starutom 
Federacji f\lyst~puje przeciw ruchowi 
w obronie pokoju. a nawet zakirzało 
swym członkom podpisywania )\peiu 
Sztokholmskiego. 

Jednak członkowie zwiazków zawo 
c'.cwych nie pozwolili się Żastraszyć
l;lasa robotnicza Au:;tril jest Jednolł
ta w swym dążeniu do pokoju l po
r.iera Apel Sztokholmski, domagając 
się zakazu broni atomowej. 

Przedstawiciel Wolnej Mtodziezy 
Austriackiej - Steiner, który bawił 
r:iedawno w ZSRR. opowiedział o sv1 
nuwczej woli poko_ju narodu radz1ec
kieqo. Młod1icż austriacka - powie· 
ci,;iał Steiner - ślubuje z trybuny 
kongresu, że nigdy nie będzie wal
czyła przeciwko narodowi radziec
kiemu. 

Zebrani burzą oklasków i powsta
niem z miejsc powitali wystąpienie 
sekretarza Związku Pisarzy Radzi•c• 
kich - Anatola Sofronowa. 
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Jak podnieśliśmy jakość produkcji w naszych zakładach u,vaga, sezon ogórkowy! 

nam da l~zą' popra}vę w ~z-!edzinlc ja
kości. 1 Maja. osi ;~gnęliśmy 98.77 
proc. p!erw.;zego gatunku. 

Panował u nas przedtem taki 
zwyczaj, że surowiec przyjmowa11u 
bez żadnej klasyfikacji, a tymcze.· 
sem zdarzało się, że otrzymywaliś
my taśmy czesanki zbyt cienkie, że 
w argonie tkwiły rót.ne nieczystu. 
~ci, które uwidaczniały się polem w 
przędzy. Zaprowadziłam więc zw:v
czaj czyszczenia surowca oraz inny 
zwyczaj reklamowania niedo
przędu w tych zakładach, które 
przysylały nam brudne lub nie pv 
siadaj:1ce właściwej wagi taśmy. 

Przyznam się, 'że początkowo nie 
przypuszczałam nawet, 'ie :rnkłady 

te będą nam 'vdzięczne za takie po 
stawienie sprawy. Zdziwiłam się mi 
le, gdy kierownictwo PZł'W Nr 4 
stwierdziło, że dzięki naszym rekla 
macjom mogło poprawić jakość 
swej produkcji. 

Dobre napuszczanie 
- gwarancją 

wysokiej jakości 

Ciągle pracuię nad sobą 

Rozmyślałam stale nad wykry
ciem nowych źródeł, wiodących do 
ulepszenia m1szej p«uclukcji. I ot67. 
nrzyszło mi na myśl kilka pomy
słów. ObserwujC1c w farbiarn i pro
c~s farbowania argony. usiłowal::im Oczywiście, nie poprzestajemy na 
wykryć prz,1.-cz~·n~· .,filcowania się" dotychczasow:vch sukcesach. Nn. 22 
tych pasm, które wisiały w pobliżu lipca nasz aparat brakarski podcf
poml)y rozpryskującej farbę. D:;-
szlam do wniosk:i, ze powoduje to mnjc zobowiązanie wyuczenia 110-

zbyt silny strumień farby. Zapropo wych sił, potrzebnych nam niezbę• 
nowałam więc ro<:wleszenie płacht dnie na różnych oddziałach produlł
płóełenn;o•ch, łngodzljcych działanie c:v.jnych. Będziemy się starali w cl;tl
pomp. Pomysł okazał sic słuszn.v. 
Nie mamy więcej wypadków „zbi- S'lym ciągu podnosić odsetek prl-
jonia się" przqdzy. 

Za~tanawiając się nad przyczyną 

ni$kiej jakości niektórych gatunków 
przędzy zauważyłam, że niesh1szme 
nie wyodrębniono obręczniuków taś
mowych od obręcT.nlaków sznurko
wych, dając na te maszyny w;:zyst
kie gatunki wełny. TymC'lasem na 

my. 
Ta twórcza praca przynosi ml wie. 

le radośel i zadowolenia. Staram się 
podno~ić me kwalifikacje zawodowe, 
pilnie studiując pisma tech.nic7.ne. 
cz~·nnie uc?.l'Siniczę w klubie rarjo
nali-za torów. 

rodstawie prób, przeprowadzonych Ostatnio ukończyłam krótki kurs 

prze?.e mnie okazało się. że na obrecz buchaJtery.ln:v, n.iezbędny przy obli
niakach taśmov.'ych, które dzięld czaniu pomiarów włókna i obchodze
więks:zej ilości rolek wyciągowych niu się ze skomplikowanymi apara
da ią równiejszą przędzę - o wiele tami, służącymi do kontroli terhnicz. 
lepiej idzie przędza z mieszanek. na nej. Wiem bowiem, że podnosząc me 
sznurkowych zaś lepiej udają się ga- kwalifikacje, będę mogla lepiej i po
tunki szlachetniejsze. Ten pomysł żyteczniej pracować dla dobra mo· 
także okazał się słu&Zny i przyniósł\ tch zakładów. 

„rr prrk11ej miejscoirnśri rwdrtwnl.·iej, lleinr MP<lirrn, pr::p:edł na 
ŚH'int rwu:orodek o vr=ed;r;irrn<'j budou.:ie cillla, cltarnktcry:ującej się bra

' l•il'm rr11c, nóg, głolf~·. i włowia„.". 
, ,Cram drr Mef'1'.1clt, 011,rod11ik :: mio.1ta lłrwrlrm. wyl1odo1ml nie:m,)kly 

~b:: ottórlm. Oµórl'h ó1r. prór:: myginalnrgo smaku, 0J:11acin ię L)'lll, 

że .śpir.m1 1m1111/t11·1111 1111>/mliP lwle11drr.,kie.„". 

„]Ptlr11 :: 1111rkti1v a11~iel.<hicf1 rwtlmqł sir 1111 dnie Oceanu A.1lt1111yckie10 
na rui11y lt'.•prmi11ł1•go miu1111 rz)·m~k·iet:o. l\'eronia. Oczarorca11y tt')'Jl/qdl'm 
l\'ertmii - 11api.~ił list do i;rmv, Il' którym wwirrclamia jq, ie j11i 11fo po• 
taóri więcej na p011'ierzcl111ię mor:;a, {Pcz spędzi rPsztę tycia 1wd wodq.„". 

1'1' i tym podolme re11·Placji> 111ra:yrrnly się regulamii" na łnm11ch 11r;1'd• 
trnjP1111ej 11rn.1y tv ol.resiP t.~111. ogór/rnu.•ym. J\iby, ie l.·a11ilml<l, lrt11ia 
fJS/KdJ.;Ć i 111111", tr=l'ba więc T11tlzi jakoś „rozerwnć" i „110budzić do i.ycin". 

Pot1ie1mi; obec11ic prnsa Polsld LmlowPj 11awet w t.:z:w. se::onie op;6r1w· 
wym me ma ::wyc:wju wysysać wiadomości z palca - sttirają się 11 11drnl1ić 
te11 l>r11h w ol...resi1> h111ik11lamym 11il'::f,yt s11a1101mi ob. 0/1. plotl~rze. „Na 
cielę o .•zc~ci11 gl<>trnck- my§li sobie taki /acPt, jeden :; dr11gi11i - u11i na 
spit•1rnjr1c1· m;6rel< ludzie się już 1111brać nic d{1dr.q. Więc moi:Pl>y.„". I tu 
- 11/c. ple, vie - v11.nc:u się 1111. 11mtęp11jqclf ogórlwwq /i11/ę: ,.w pobliżu 
Su:ędc :·a coś swętlr.i... Im dalej w las, trrn rdęcej zielon)ch m111ul11rów„. 
ll.fas:erujq tJ..'ojsl.·u, mau1m1jq ..• ". 

lf:pratcJ=ie zjpfo11e ltlll(t<fur_v 1Ul[PŻ<] do oddziału ... harcerskiego, f; /Óry 

pr:ybyl do Srt·rdowa na u·ycirczlrc. 11le ocl ciegńi: sezon og6rkowy? Trze• 
ba tę rzecz jalm~ „n-y/1<1ftom1ć". A la Bęc-lf'<1l.~ki. Żr.l1y lml::i „ro:er~ 
imć''. 1111, i p1>w11q, u•ro110H:q rol>ótl.·c llfl r:::ec: podst!guc:y wo;r111tych odwalić. 

T:dJ,·o, Żf'! :;/(lp11ć. 1w Io moi11a wył1J.c:nie lw/:;i zit!lo1lych 11my.~lo11·0, jak 
ogórek. 

. E. Tam 
------~------------------__ ...., ____________________ ,,._ ______ __ 

Delegaci na Ili Ziazd Włókniarzy 
przqqotowują się do obrad I 

PZPW Nr 6 znam, jak swoich 
dziesięć palców. Upłynęło ml tutnj 
20 lat życia. Na jakich maszynach 
pracowałam? W jakich oddziałach? 
Naprawdę, trudno byłoby wyliczyć. 
W okresie przedwojenym gdy dz!a 
łając w KPP stale bywałam wynu 
cana z fabryki i przyjmowilna 
znów na nowych warunkach, „obie 
glam" dosłownie cały cykl produk
cyjny. Potrzeba było kogoś na 
gremple - szłam na gremple, bt<a 
kowa!o robotnika w pralni surow
ca - posyłano mnie do pralni. I 
tak było w ciągu wielu lat. Tnk 
więc poznałam dokładnie caly pro• 
ces powstawania przędzy wełnianej 
od początku do końca. 

Będąc bardzo często na salach 
produkcyjnych, wiele uwagi po
święcam pracy prządek i przE:dza~ 
rzy. Gdy widzę, że ktoś spośród 
nich nierówno przykręca, nawijam 
wtedy przędzę z jednej kopki nu 
deseczkę i pokazuję r.m.:ądce wystę 
pujące wyrażnie błędy w jej pro
dukcji. Gdy mimo cz~stych uwag i 
pomocy instruktora ów ktoś nie po 
prRwi swej pracy, zostaje usunlqty 
na inny.odcinek. Takie wypadklzdd. 
rzaJ~l się jednak bardzo rzadko. Na 
ogół obsługa maszyn przędzalni· 
C?,ych po zapoznaniu się ze swoimi 
błędami podnosi wyniki swej pra
c:y. MuszE: tu pochwalić naszą mło
dzież, która zagrzana p1·zykłatlcm 
1.ow. Zblorczyka, or&'anlzal-Ora Tow. /.ntonl Warda. deJe.gat wy- współzawodnictwie długofalowym. załamywało s ię . a pr:zecież nalcialo roką skali:. MusLrny walćzyć o pre

mie d la nich, zachęcić i innych do 
dalsrzej owocne j pracy dla Polski 
1:-udowej. 

pierws1.e~o zespołu na samopnąlini brany na III Zjazd Włókniarzy Tak się jakoś u nas dotąd dziwnie przede wgzys tklm im pomóc ,whś
Nl<'h wfr7kow~'ch, wybitnego pr1.o· przez r,;calogę Zakładów Przemysłu składało, że najw:ększą opieką spo- me ich otot-zyć •zc:wgólną opieką, 
downika pracy, podnosi stale swe B l · · A ·1 L d ~ej ~.,ro"d n1·ch cieon".'li' s!o ci, którzy '\V V. - gd"Ż od te:to zależy w dużym s top-kwallflkacJc zawodowe. awe maneso 1m. rm1 u O"- c;. ... _ J ~ 

Gdy w Pol~ce Ludowej po powto (P.ZPB w .Rudzle), już dziś myśli 0 te konywali i przekraczali ~we rlQhowJą niu prze<lterm inowe wykonanie na-
cie do dawne.i fabryki zostałam bra matach i zagadnieniach. k tóre .zamie zania, natom!aot ~upełnie pomijano szych planów produkcyjnych. 
karką, a potem starszą brakarką Brakarze walczą · · 
praca ta nie spra."1.ała mi już więJc rza poruszyć na Zjeździe. robotników, którym z trudno3clq Większą opieką trrzeba też będzie 
szej trudności. Znałam się dobrze na O jąkość - Pierwsze zagadnienie, Il którym przychodziło wykonanie podjętych otoczyć rarjonalizatorów ł nowato· 

jakości pt•zędzy, wiedziałam, jak ją Gd~· objt:łam stnnowisko inlllpek- wystąpię, to sprawa oPicki nad ro- czobowiązań. W wyniku takiego po- rów, inicjatorów W"zelkich akcji eo-
klasyfikować, ,umiałam wyszuki- to1·a kontroli technicznej, jakość na botnikami, uczestniczącymi we stęp•vania w!elu tkacriy i tkaczek bowią'zaniowych, zakrojonych na i;ze 
wać przyczyny i źródła błędów. Mi sze,f .produkcji wyrażała się cyfrą 93 -------------------------------------------

O przestrzeganiu ustawy o dvscyp/inle pracy 

Dlaczego lekarze· Ubezpieczalni 

Sekretarz rady zal{ładov·ej za
kładów im. Armli Ludowej tow. 
Józef Kołodziejczyk zw:-aca 
uwagę na je~'Zcze jedną waż-

ną Eprawę, którą należy po-
ruszyć na III Z.leździe. Zakłady ~m. 

Arml:i Ludowej straciły w ciągu mi-
nionych dv."U miesięcy 100 dnlt>wek 
na skut ek e.łego rozplanowania u rlo· 
pów i n ieuz,c:odn!en ia ich e. Fundu
szem Wczasów Pracown lcz~·ch. Ter
miny urlopów robotn ikó\\' t~·ch za

mo to ,jednak, gdy oznajmiono mi, proc, Po uzgodnieniu z całą załpgą 
że mam objąć stanowisko inspekfo I i kierownictwem zakładu postano
ra kontroll technicznej, byłam w o- wiliśmy właśnie .na Międzynarodo
bawie, ~ nie sprostam tym zada- WY Dzień. }{obiet. na dz!ęń a, mar
niom. I moż b.Y'ln slę nawet me ca podnll'~ć iloiić primy do 96 proc. 
zdecydowała, gdyby nie pomoc 1 u- Trzeba było więc znaleźć nowe spo 
Fi!ne namowy dyrektora technic;.- soby. pl'O\vadząc~ do poprawy pra
nego, tow. Wierzbickiego oraz se- dukc.ii. ZwrócH.ai;n 1:1wagę nn bru
kretarza organizacji podstawowej, karzy. Dawme.1 m~ urz~dzano . u 
tow. Pietrzaka. Muszę od razu po- nas o~.pra.w brakarskich, me. mo~11l 
wiedzieć, że ich stosunek wobec zow_alismy brakarzy do .walki o Ja
mnie, pomoc z jaką spotykałam się kośc . . \yprowadziłam więc zwyczaj 

k ·d kr 1 ·e ł co-m1es1ęcznych odpraw. na któ-
na ~z ym ~ m, ?gromni ·e u atw1 rych b1·akarze przedstawiają swe, 
ły m1 pier~~z;y ?kres pełni nia. no notowane w ciągu miesiąca · - u
wych fu!1kcJ1, a. i ~ dals~me_c111b-u wagi, stawiają vmioski. Obecni na 
W nas~~.l or~an~zac)l partyJn ? 1 w odprawach przedstawiciele dyrek· 
dyrekcJl znaJdUJę stale oparcie. cji, przodownicy pracy, zapoznają 

nie chcą chorym wydawać zaświadczeń? .. kładów n:e odpowladaj<1 terminom 
skierow a1'l na wcza~y. a na wczasy 

kaid~· chcla lby jechać. Nowe władze 
związkowe muszą zaprowadzić po• 
rządek w tef drledtinie . I u1rodnl6 
rozdzlelnllcl FWP z urlopami. 

Chciało by zię już raz wreszcie 
przestnć pii,;ać źle o naszej Ubezpie
czalni Społ czncj, raz już zakończyć 
„ubezpieczalniane bolączki", od któ
rych aż roi si~ w gaze<:ie, a „mach
t1t!ć" s:i żnisty artykuł na temat tzw. 
011iągnięć. ie już w U. S. po biurokra 
cji nie pozostało nni śladu, że opieka 
i troska o zdrowie chorego nie bud?.i 
zastrzeżeń, że zaRwiadc:zcnia lekar
nki<> s1,1 prawidłowo wystawiano (nie 
tnkie, jakimi leg!tynrnją się hr.ndla
rze z Plncu Tr.mfaniev,o). Lecz, ni('
stC'ty, tego rodzr.ju optymistyczne ma 
n:enic i·ozpraszu „nal!'u" rzeczywi
sto~ć mnsow1> m1plywające li~ty: 
sk;u gi cz~ telników. narzekania robot 
ników, utyskiwanin na Biurokrncego, 
na lekarzy, na oschłość i nieżycio-
11·ość zarządzeń, rzucających chnrym 
i!łtr.e kłody pod nogi. 

u~tawa o ?.Rhe'ZpiN•:i:eniu !!O(•jalistyez 1 T<m punkt pozo· ta je jegzc:r.e zupeł 
nej dya~ypliny pracy. Niewiele je;;t nie obcy pracownikom U.S. Jakie zaś 
ch)·ba o:.ób, któl'e <lot~·chcr.as nie za wynikają kutki z tego tuk opieszale 
poznały się bliżej z tcl,stcm ustawy, gC> zapoznawania się z u;;tnwą? 
- bo przecież każdy chce wiedzieć, Oto z i·óżnych zakładów prac~· do 
do czego ma prnwa i jakie n'.l. nim biei11.ią nRS skn1·gi, że lekarii:e U. S. 
spoczywa.il). obowiązki. Wydawało by nie chcą wystinvl11ć z11l'lwiad<·zeń, w11i 
ii'ę więc, że kto, .iak kto ale kicrow- ~ując tylko Rwe „orzeczenia" do k11iQ 
r.ktwo Ub. Społl'cznej obarczone po- ieczki ube:r.pieczeniowej. 

K.las,fikac;a surowca 
-pierws~ym zadaniem 
Gdy minął pierwszy „strach" 

prz;ed odpowiedzialnością rozejrza
łam się po mym terenie pracy i -
Jak się ta mówi - zakasawszy rę
l:awy przystąpiłam do roboty. Nie 
jestem uczona" ukończyłam zaled
\\ie szkołę powszechną, ale praktyk 
- jak już powiedziałam - je. t 
chyba ze mnie niezły. Toteż dość 
szybko zorientowałam się, co wply 
"·a na obniżenie jalcości nas:i:e.J pro 
dukcji. 

brakarzy z sytuacją, wskazu-
:iąc na odcink~, wymagające 
niezbędnej popr'l.v.ry. Brakarze nasi 
obecnie nie tylko klasyfikują. przę 

dzę, lecz w każdej wolnej chwili 
kontrolując pracr. robotników, wal
czą. o kaidy ula.mek procentu pri· 
my. 

Racjonalizacja pomaga 
usuwać błędy 

Na dzień 8 marca osiągnęliśmy 
już 96,31 proc. primy. Na 1 Maja 
pod.lt:liśmy !zobowiązanie podniesie 
nia Od!'e tka primy do 98 proc. 

Zebrania partyjne nie odbywają sią u nas 
N'tmua1nie działająca ot·g·ani

zac,ia party,iua ma ustalony kal~n 
dnrzyk zcbrai1 za1·ówno szkolen;o 
wych, jak i partyjno-org·nnizacyj 
nvch. Kalendarz\·k taki niewątpli 
wie stanowi dużą. pomoc pl"Z:r 
wJaś~wym i·ozplanowaniu pracy 
przez egzekutywę. 

acja je."t nieclopi1szc7.alna na dłui 
szą metę. Pracą organizac.ii par· 

t~·jnej przy Zakładach Kapelusz 
nicz~·ch po\vinien z.aintereijować 
się Komitet Dzielnicy śródmieście 
Lew n. 

J. Stopcz~·k 

ZZP K ap. Oddział A. 

A oto, żeby nie byt: golo:!lownym, 
je~zcze jeden „kwiatek" z trj niwy. 

Wiadomo wszem i wobec, że wpro
wadzona u nas została w życie nowa 

wafoą odp.owiLrlzialnoiiclą zu prze- .Jnkit wiQc dowód l'twim-dznjęcy 
sh-zel(anic u~tnwy o dyscyplinie pra- chorobę nrn przC'dstnwić i iostnwić 
cy, dokładnie zna wszy ·tkie punkty dany pracownik w wydziale personal 
m;tawy. N iestrt y ~1m1ra przedstnwia nym? Roć pr7.eric7. prrsonalny wola 
sio inaczej. Ki!'rownictwo na~zej U- o zai'wiadc?;en.ie, gdyż w my81 pal'a· 
be z.pieezalni '1nuć nie :i:d11:i:ylo doty~h grafu H ustawy „w.·:i:<>lkie dokumen. 
czas zgłębić szc::egółów ustawy, a w •»· zwi;pmne 1. nieohernośrią prncow 
każdym b:~dź razie nie dotarło jesz- r.ika, powinny być przec-howywnne 
c?.e do punktu 4 paragrafu 5, który J>Od orlpowil'd::alnością". A w~zak 
najw)·raźniej w świecie opiewa: niesłusznym byłoby zubiet·ać nber.~ 
„Władze, urzędy i instytucje w swo- piec:i:onemu k a!Jżeczkę i pizechowy. 
im znkre;;ie działania ]lowinny wy- wać jl), jnko „dowód". 
dnwać pracownikowi na jego ż:1danie S~·tua<'ja naprnwd~ dość trudna do 
za~wiadczenie, i-twie1·dzające okolicz- ro:,wiazania. Tym bardziej, że uiektó 
noi<ci, nw~ąće U!"prawfodliwić nieobec rzy lekarze ani słuchać nic chcą o w y 
ność w pracy". stawianiu zn~windc7.l'ń. Lekarz rejo

nowy d1·. P rzei dziecka na przykład 
na usilne pro:iby ob. Tomaszewskiej, 
zatrudni onej Y: PZPDz. im. Duruc:.m, 
blngajacej o zah \'iadcr.enie - wypi
sała jej , ow;;zem ale ... zai'windc:zenie, 
że zaświ11di: zeń lilię nie wydaje. 

S<J,clzimy, fo coś tu mocno nic jest 
w porzl)dlrn. Coś tu ar. nazbyt t chnie 
biurokracją. 

Karygodne marnotrawstwo 
Dopuszczono do zniszczenia 6 krosien 

A mC>że by tnk jednak nk 1;tl'lld
niać ll1dziom życia, odiałmYać t roch!;' 
papieru ornr. atramentu i w;1.pc'>lnie z 
w ·i1y tkimi rcnli 7.ować w pełni prze 
pi~y ustaw~· ? 

(Sam.) 

Z lro11tu wnilh; -

Załogę Zakładów Przemysłu Weł

n ianego im. Ludwika Waryńskiego 

reprezentować będ~le na Zjeździe 

Włókniar.zy t ow. Herman Niclde
wlcz. Tow. Nick!ewicrz a:amlerza po
rwzyć w dyskusji kwestię szkolenia • 
n iewykwalifikowanych, tzw. niepro
duktywnych tkaczy. 

- Nad słabą pracą n iektórych tka 
czy nie można przechod7.lć do po
rnądku. Nie wolno z n ich rezygno
wać. Trzeba ich szkolić, podwyż

szać kh kwalifikacje rzawodowe, 
gdyż od nich w dużym s topniu zale
ży, c?.y pr1.ekroczymy nasze plany, 
czy tez nie. 

Pozll tym tow. Nickiewlcz zam!erza 
też poruszyć różne bolączki ~ocjalne, 
międ7.y inn:vmi sprawę ubrań r obo
c-zych. naJe;i;n~·ch niektórym pracow
n ikom umysłowym. 

Termin Zjazdu już bliski - o
Ś\V'ladcza tow. Nlckiew il'z, dlatego 
już ter a.z trz<>ba s :ę zastanowić nad 
tymi sprawami. Chcę podn ieść w dy
skusji te sprawy, które sq b-Jl<1cz~ą 
n le tylko na. 1.ego .zakładu , a le r ów
n ież i innych fa bryk włókienniczych. W kwietniu 1949 r. specjalna ko 

misja CZPJG udała się na teren 
dawnej firmy · J . Rafalak, ce:em 
zbadania stanu porzuconych tnm 
6 krosien. Komisja ustaliła wów
czas, że krosna te z po,vodz<"•11em 
mo(łą być jeszcze wykorzystane 

w produkcji. Wkrótce po tym w· 
mieniony lokal ;wstał zajęty przez 
nieuprawnionych cło tego osobni
ków, którzy krosna z de molowali, 
a części porozrzuca li po podwórku. 

o socjalistyczną dyscyplinę pracy 
W dniit wczorajszym w 

Inaczej się jednak dzieje w 
ZZP Kap. Oddział A. Zebrania 
organizacji porlstawowej tych za.
kładów, lic?:ąre.i ponad 100 
członków, odb)'wajl) się od przy-
11adku do pl'zyp!tdku, bez jakie~C>
kolwiek z góry s :1stemu c::y pla
nu. Dość powicd:deć, że od ~tycz.
ni& br. odbyly się u nas clotycn 
czas zaledwie 3 zebrania partyj
ne, przy czym ostntnie 24 kwiet 
nia br. 

Czyn Melioracyjny zrealizowany 

W grudniu 1949 r. CZP!G wy. 
słał ponownie komisję do lokalu 
b. firmy Rafa lak. Oka?a!o się, '7.c 
w tym cwsie z 6 dobry ch kro3i.en 
pozostała jedynie kupa porozkr~· 
caneąo złomu. Jak siq dowiadu j~

my, części zniszczonych krosi<>n 
zostały przekazane spółdzielni „Ta 
~ma" do ewentualnego w ' korzy
stal}ia przy montowaniu nowych 
krosie n. 

PZPB im. Okrzei (PZPB Nr. 7\ 
n ieusprawicdli w i ona n ieobec
ność wynosiła 0,6 proc. Do prr. 

. cy spóźnili s ię Helena S zulc 13 
min„ Wł. Suligórska 8 min. 
oraz Zofia Gawor 35 mi_n. 

ność wynosiła wczoraj 0,31 
proc. Do pracy spóźnili s ię: 7 
min. Zofia Ocińska i o 13 min. 
L eokadia Błaszczyńska. 

W PZPW Nr. 4o do p racy 
nie ~głosi ł się Roman Kapu~
clńsk1 n ie usprawiedliwiając 
swej nieobecności. 

Trudno sobie wyobrazić, jak 
może wypełniać swe odpowiedzial 
ne r.ad:.mia organizacja partyjna, 
któ1·a ncwet zebrań nie odbywa. 
Taka C>'l:ganizacja nie jes.t w sta
nie kierować życiem politycznym 
zakładu pra<:y, nie zdoła w por~ I 
reagować na niedobo1·y produkcyJ 
ne, na braki i niedoma~llnia. 
Uwa~11m, że tezo rodzaju .sytu 

Już przed terminem, tj. przed 
10 bm., chłopi gminy Prus?.ków 
pow. łaskiego wykonali swe zo· 
bowi!ł?.ania ku uc?.czeniu 6 r~czni· 
cy PKWN. Ogólne zobowiąz11ni.1 

podjęte przez całą gminę obejmo 
wały konserwację i renowację 4,5 
km. kanałów odpływowych. Wy -
konano 6,8 km. Oznacza to, że zo 
bowiązania zostały p1·ze1n·oczone. 
Na wyróżnienie zasługuilł chło
pi gromady Ro~osza i Komostek, 
któ1·z;v zobowia.zali sie doJJl'OW"" 

dzić do s tam1 u;;.ywalności 500 m. 
11rzqdzei1 melioracyjnych, a wyko 
nali 1400 m. 
Chłopi gminy Pmszków wykaza 

li w ten sposób, że łącznie z klasą 
robotniczą pragną przyczynie .;;ię 
do budowy pot~gi go!<podarczej 
Polski Ludowej, a tym samym do 
stworzenia dobrobytu mas pracu 
jących miMt i wsi. 

Michał Łaguniak 

korespondent chłopski „Głosu" 
Pruszków, pow. łaski 

Jest jednak rzeczą niezbędną, a. 
by prokuratura zajc:la się bli żej 

sprawą wymienionych krosien. 
Trzeba znaleźć winnych karygod
nego Zf!iszczenla 6 dobrych kro
sien, które mogłyby jeszcze dłu

gie lata wytwarzać cenne warto
ści aospodarcie. 

J . Mielczarek 
CZPJG 

W PZPW Nr 3 w dalszvm 
ciągu zaznacza się dość wysoki 
procent nieusprawiedliwionej 
n ieobecności, bo nż 1,01 proc. 
Spóźnili się do pracy o 5 min. 
- Zb. S zadkowski, o 8 m in. -
Alicja Wacławiak i Wł. Ku
biak. 

Spóźnień nie zanotowano. 
W PZPB im. Ozierżyi1skiego 

oddział B - ob. Henryka świ
de rek, która otrzymała od le
karza 5 dni zwolnienia dh 
opieki przy chorym dziockrJ, 
ponieważ stan zdrowia dziecka 

W Państw. Zakł. Przom· 1 nadspodziewanie szybko p opra 
Dziew. i Galanteryjnego Nr. ł wił się, już po dwóch dniach 
nieusprawiedliwiona nieobec- stawiła się do pracy. 

-----------------------------------------~--.-.----...... --...... ...: 



SJr. 4 

Zaostrzyć broń krytyki i samokrytyki Nolonie letnie 

„W~ęc~j krytyki i samokrytyki - oto ł>odstawowy wnio
sek jaki s~~ nasu"'.a, gdy czytamy sprawozdania. z naszych 
konferenc.1i partyJnych, gdy obserwujemy działalność na

szych. u~ędó"':, państwowych i naszą pracę 51.'Połeczną w wie. 
lu dz1edzinach . (Z referatu towarzysza Bieruta, wygłoszo
nego na. IV Plenum KC PZPR). 

?d. IV Plenum ,KC , n~szej part.ii I tyzm~m, ze złymi. nar.owami, które 

d7.lel1 nas zaledWJe miesiąc, ale m1- osłabiają nasze os1ągn1ęeia i hamują 

mo to można stwierdzić, że jego wy- nasz marsz do socjalizmu. 

tyC!Z.!le stały się już ogr~mną, nieoce- Od czasu m Plenum, które w ca

nioną pomocą w ujawnianiu dotych- lej rozciągłości postawiło przed par• 

C'Lasowych błędó~, stały się bodźcem tia, sprawę walki 0 czujność rewolu

do ipr.zełamywam.a. sporów, podniosły cyjną, waiki z WYJJaczaniem stylu 

bojowość Jnereg~w partyjnych, śmia :P~acy partyjnej, wielu towarzy~'ZY 

łość .w wysuwaniu do pracy nowych dzięki umiejętnemu stosowaniu kry

lud7ll. młodych kadr. tyki i samokrytylti potrafiło ustrzec 

Dyskusje na rzebraniach sprawoz- się od błędów, podnjosło poziom 

dawczycb z Plenum, głosy Il. terenu. swej pracy partyjnej, usprawniło 

fakty notowane przez naszą prasę wykonywanie swoich zadań, 

p~tyjną - WYkazały, że jeszcze za Niestety, znaleźli się jednak i tacy, 

ma.ło jednak ;posługujemy się wypró którzy bądź wstydzili się, bądź bali 

bowanym i nieZMvodnym orężem na krytyki, byli również tacy, którzy 

szej partii: krytyką i samokrytyką. jej nienawidzili i usiłowali ją tłu· 

mić, uciekając się do dygnitarskich, 
administracyjnych nietod nacisku. 

Przykładów ta.kiego postępowania. 

jest jeszcze nie mało. 

Przed kHkoma dniami „Trybuna 

Rzecz jasna, sprawa nie zakończy

ła. się na tym - zajęła się nią Ko

misja Kontroli Partyjnej przy Komi
tecie Warszawskim. Dwie wartośrio
we człcnkin1e naszej partii znalazły 

pomoc i opiekę, a w stosunku do win 
n~·ch zostaną wyciągnięte kon5ek

wencje. Ale fakt, że takie zajśde 
było mciliwe świadczy o tym, że or

ganizacja partyjna źle pracowała, że 

była oderwana od życia, ()(l masy 

członkowskiej, ie nie rozumiała, jak 

potężnym i niezawodnym orę<tP,Jn 

jest krytyka i samokrytyka. 

Podobnie przedstawiała się sprawa 
kierownika - Kellera w PZPB l!n. 

Stalina w Łodzi. Człowieka, który 

chciał „zakneblować usta krytyce" i 
policzyć się z. „krytykiem" - spotka

ła ostra i easłużona kara. 

„Nieskrępowana. i twórcza kryty-

Krytyka i samokrytyka 1>owin'la 

być stałą metodą w naszej pracy. 

Dzięki niej partia pobudza swych 

członków do żywszego udziału w o

mawianiu waźnyrh zagadnień, wy

k1m~-waniu podjętych uchwal, dzięki 
niej można. do korzeni obnażyć błę

dy i braki w pracy, sprawdzić, przez 

przysłuchiwanie się głosowi masy 
człankowskiej, słuszność 1>olityki par 

tii na danym odcinku. 

Dlatego też pa.rtia nasza piętnuje 

wszystkich tych, którzy w jakikol
wiek sposób uslłują hamować i du
sić krytykę, gromi niedbaly, niechluj 

1'1y stosunek do ludzi, tępi wszelkie 

przejawy dygnitarstwa i biurokra

tycznego „odgórnego" administrowa

nia. „Zdrowa, rozsądna. krytyka jest 

potrzebna partii jak słońce i powie-

trze ~złowiekowi" - powiedział na 
ka i samokrytyka - czytamy w sta- 1

, 7 P · t M · 
. , , . . lenum towarzysz B1eru . us1-

tuc1e naszeJ parta - wypływaJąca _ . . . I 
d k 

.. t • • , my nauczyc Się prawd211w1e, po bol-
z emo ·racJ1 wewną rz - par.yJne1, . . . 
jest warunkiem rozwoju partii i ~zew1cku, władac: n1ezawo?nym orę-

świadomej nie mech_anicznej dysey-f zem krytyki i samokryt.yk1, 

pliny w jej szeregach". K. J. 

Oddział Warszawski TPD zorganizował w biri:ącym roku po raz pierw

szy, poza koloniami letnimi, przewie zienie niektórych dzieci z przed

szkoli już w czerwcu poza Warszawę. W Dąbrowie Leśnej i Smoszewie 

znajduje się w bardzo dobrych warunkach mieszkaniowych i zdrowot

nych około 120 dzieci z rÓ'.inych przedszkoli. Na zdj.: Dzieci na balkonie 

domu w Smoszewie. Fot. Zygm. Wdowińsk: 

ll'IELHI PRZELOflll 
w ~tosilnkaeh polsko-nielllieckieh 

Berlinczycy witają z uznaniem l1mowy warszawskie 
(Od specjalneqo •orespondenta u61osu 0 J 

I 

Partia. nie może spełnić swej kie
rowniczej roli, jeżeli nie dostrzega 

bralków w swej pracy, jeri:eli boi !ię 

przyz:nać do błędów, boi się o nich mó 

wić otwarcie i szczerze, jeżeli usiłuje 

zatuszować b~lączki, jeśli nie znosi 

krytyki i samokrytyki i jest prze

niknięta. uczuciem zadowolenia z sie
bie. Wodzowie proletariatu, t1>wa
rzysze Lenin i Stalin, uczyli nas, źe 

stosunek partii do jej blętlów jest 
jednym z najważniejszych i najpew

niejszych sprawdzianów jej powagi i 

wywjązywania się z obowiązków. 0-

twa:rte przyznanie się do błędów, wy 

krycie ich przyczyn, zanalizowanie 

warunków, które je 21rodziły, grun-

towne omówienie sposobów napra· 
wienia. błędów - to droga rozwoju i 
unuwniania. paruj, 

Ludu" eamieścila w dziale „Z życia 

partii" 11:namienny artykuł o stosun
kach, jakie panowały w warszaw

skich Miejskich Zaldadach Komuru
kacyjnych .,Wola". Dwie doskonałe 

pracownice i oddane partii akty

wistki, tow. tow. Cieślikowska i 
Gawrych, widząc niezdrowe, kumo
terskie stosunki w swym dziale 
śmiało i odważ~ie skrytykowały kie
rownika. Glińskiego. Wydawało by 

się, że jako członek partii przyjmie BERLIN, w czerwcu. 
on słuszne zarzuty. przemyśli swe Upłynął już tydzień od powrotu z Warszawy delegacji rządu nie. 

błędy i naffeżycie się do nich usto- mieckiego, która _ przywiozła ze sobą podpisane w Warszawie donio-

sunkuje. Stało·się jednak wręcz prze sle układy o niemiecko-polskiej współpracy, a wciąż jeszcze sprawa. 

ciwnie. Przy porno.cy dyrektora. J\oli· ta. jest omawiana i dyskutowana z. niezwykłym oźvwieniem na zebra· 
niach w zakładach pracy, wśród grup dyskusyjny,~h, zbierających się 

oburzają z powodu ustalenia granic 
na Odrze i Nysie. Czynią to dlatego, 
że wszystko, co się dzieje w intere~ie 
i dla obrony pokoju, napotyka na o
pór ze strony Anglo-amerykanów. 
Dlatego tP.ż właśnie w zachodnim Ber 
linie tak brutalnie prześladowane sa 
koła postępowe, które opowiadają 

się na rzecz pokoju i zbierają podpi
sy pod Apelem Sztokholmskim. Ale 
nie zmoże nas terror. Robotniczy łier 
lin wie, że rozpoczął się okres sukce
sów oraz nowej polityki zagranicz
nej i handlowej, która prowadzi do 
wzmocnienia przyjacielskich stosun
ków ze wszystkimi miłującymi pokój 
narodami świata", 

na towarowa~ jest rzeczą zrozumiałą I 
sama prz~z sit:, a przez zawarty u
kład została podniesiona na wy7.szy 
poziom. Stwierdzam, że przęprow·-t· 

cizenie zawartych w Polsce układów 

Kry.tyka 1 samokrytyka umacnia chalewicza., również członka. partii, na ulicach, jak również stanowi temat niezliczonych artykułów prasy 

łąc-m,o5ć kierownictwa partii z masą postanowił Po dygnitarsku „przywró niemieckiej. 

członkowską, wychowuje masy, a ctć porządek" i usunąć tych, którzy . . . . , . . . . . , 

jednoczes-ni·e po~~·ala. ki"erown{ct~'u J"akoby sieJ·ą ferment" Obie towa I Os1ągmęte porozumieme, decyz1a., now1skach. daJe się wyrazme wyczuc 
u~ • ~ " ' • o ostatecznym wytyczeniu granicy nutę zadowolenia z otwarcia nowe-

pa.ttyjnemu uczyć się od mas, jest rzyszki dastały wymówienie jako na Odrze i Nysie, zostało powitane z go, przełomowego, a pomyślnie zapo 

potęr.inym orężem w walce z wypa- „pracownice uciążliwe dla przed- rc:dością na łamach prasy ~mokra- wiadają;:ego się etapu w slosunkach 

czenia.mi i nadużyciami, z blur1tkra- I siębiorstwa". tycznej, czytywanej przez postępowe między obu sąsiadującymi narodami. 

. Tępienie „dąr:ów Marshalla" 

Tępienie stonki zi6mniac.zanej w woj. poznańskim, Na zdj.: Drużyna 
poszukiwaczy stonki w akcji, Fot. .,Ga!Zeta Poznańska". 
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„.wielki ·wiatr powoduje 
wielki płomień„. 

(I. Erenburg) 

Ostatnia powieść Ilii Erenburga 
„Burza'', ukazuje nam pisarza no
wego, dotychcza·s nieznanego. 
Twórczośc Erenburga przypomi
na barwny fresk, w którym spla
tają się pl'zeróżne ornamenty. Ni3 
ma gatunku literackiego, którego 
by autor „Upadku Paryża" nie u· 
prawiał. Znamy g·o jako subtelTle
go poetę, doskonałego reporta~y

stę, nowelistę, powieściopisarza, 
i niezTównanego publicystę. 

„Burza" v\'zbogaca wizerunek pi 
sa·rza o jeszcze jeden, bodajże naj 
istotniejszy rys: obok liryka, iro
nisty, ukazuje się epik, mal\lrz 
przełomowego okresu w dziejach 
ludzkości, twórca eposu histol'ycz
no·filoi:oficznego. 

„Burza", pisana w 1946 w 
pierwszej połowie 1947 l'Oku, jeat 
rekapitulacji! dokonaną już z pew 
nego, co prawda niewielkiego, dy 
stansu czasu oraz )lierwszą synte 
zą okresu drugiej wojny świato

wej. W literaturze zachodnio·emo 
pejskiej nic znajduje powieść E
renburga :!.adnego odpowicdnilrn. 
Literatcin. burżuazyjna okazała 
się niezdolna do zrekapitulowania 
wielkieg"o dramatu wojennego. 

Histol'yczny i ideowy senJ; prze, 
łomu ostatniej wojny wystąpił \\' 
całej pelni {i w postaci najdosko· 
nalszei) w Jiteratur7.e radzieckit}j 

w twó1~ezośd Erenburga, Fadieje-

wa, Niekrasowa, Panowej i wielu ' 
innych. Nie jest to zjawisko przy 
paclkowe i jego umotywowanie by 
łoby powtarzaniem prawd aż nad 
to dobrze zrozumialych i oczyw'.· 
stych. Utwory rndzieckie, kreślące 
obraz wydarzeń wojennych, zadzi 
wiają różnorodnością, kompozycji, 
gatunków literackich, klimatu, za
kresu tematyki i 1iatężenia emo
cjonalnego. Przn>0minają one bo· 
gatą księgę, w której źycie odzy
"a się dziesiątkiem ech. Karty 
tej księ,~i pozostaną niezastąpio· 
nym świadectwem dla badacza 
konflikt1lw społecznych i )lołitycz
nych oraz źródłem nieprzemijają 
cych wzruszeń. 

„Burza" jest monumentalnym 
malowidłem o szerokiej perspekty 
wie historycznej, ukazującej gene
zę wydarzeń i konfliktów polity
cznych, które doprowadziły do 
wojny. Akcja powieści rozpoczy
na się w roku l!l39 w okresie za
warcia układu monachijskieg·o, a 
kończy 7elobyciem Berlina przez 
wojska radzieckie. Wojnę obser 
wujem,y nie tylko na ziemiach ra 
dzieckieh, lecz także w ~zere.gu 

krajów rnropejskich: "e J<'ranc,ji, 
w Polsce, w Niemczech i krajach 
południowo·wschodniej Europy. 

„Burza" składa się z pięciu czę 
ś6. Pi<'twsza obejmuje 1JOczątko
we dni kapitulacji rządów zacho<l 
nio·curopejskich, które zaprzeda
ły swoje kraje i narody Hitlera· 
wi. Druga część opisuje wojnę 

koła stolicv Niemiec. Natomiast w 
prasie :zacliodnio-niemieckiej zazgrzy Wielki sukces sił pokoju 
!ano zębami w bezsilnej wściekłości 
na wieść o utracie jednej z najważ
iiiejszych 11ozyeji frontu „zimnej 
wojny". ,_ 

Dziejowa decyzja 
Ta właśnie niezmiernie silna reak

cja wrogiej nam prasy. walenie pię· 
ścią w pulpit na sali obrad w BEJnn 
i składanie bombastycznych, w stylu 
Goebbelsa utrzymanych oświadczeń 
rewizjonistycznych, wskazują najle
piej na słuszność decyzji, powziętej 

p1zez oba rządy: Polski Ludowej i De 
mokratycznych Niemiec. Na mocy 
tej decyzji wciąż sztucznie podsyca
nej na zachodzie „problem" Odry -
Nys:y został raz na zawsze zlikwido
wany, aby nic już nie mogło tamo
wać drogi do przyjaznego i korzyst
nego dla obu stron zbliżenia - han
dlowego, kulturalnego oraz na polu 
technicznym. 

Słusznoś.'.: takiego rozstrzygnięcia 

znalazła zresztą swe potwierdzenie 
nie tylko w wypowiedziach czoło
wych mężów stanu Demokratycznej 
Republiki Niemieckiej, lub w arty
kułach wstępnych jej prasy, , Również 
i w tym, · ćo mówią ludzie różnych 
warstw społecznych i na różnych sta 

we' Francji i wtal'gnięcie woj;;k 
niemieckich do Paryża. Obie rozwi 
jają temat~·kę „Upadku Paryża··, 
która :::ostaje tu rzucona na szer 

sze tło historyczne, pogłębiona i 
wmontowana w całokształt wyda 
rzeń wojennych. 
Osnową trzeciej części jest n:t· 

pad hitlerowski na Zwi~7,ek Radzie 
cki i początkowy okres cofania się 
W'Ojsk radzieckich. Centtalnym 
fragmentem jc!;t bitwa o lYfoskwę, 
niwecz;ic::i. legendę o niezwyciężo
nej armii niemieckiej. Głównym 
tematem czwartej części jest cpo-

Tow. Hans Jendretzkl, pierwszy se 
kretarz komitetu ' berlińskiego SoC}a· 
listycznej Partii Jedności zwięźle po
wiedział o tym układzie, co następu
Je: „Układ daje przyjaźni niemletko
polskiej trwały fundament i stanowić 
b(;d:de niezmiernie poważny wkład 
do dzieła zabezpieczenia pokoju w 
Europie, Należy ttważać zawarte po
rozumienie za wielki sukces wspól
nej walki wszystkie~ sił pokojn'•. 

Nie kryie swej radości z powodu 
osiągniętego w Warszawie porozu· 
mienia, przewodniczący organizaqi 
berlil'lskiej Wolnych Związków Za
wodowych, obejmującej 400 tysięcy 

członków Adolf Deter. „Zawarcie roz 
szerzonego układu handlowego mię
dzv Polska Ludow~ a naszą Republi
ką; stanowi dla mnie przekonywclj<J
cy dowód umocnienia się niemiecko
,polskich stosunków przyjacielskich. 
Na G>statniej konferencji ndszych de
legatów z obszaru Wielkiego Berlina 
postanowiono jednogłośnie wysłać 
serdeczny telegram powitalny Jo 
związkowców polskich, podkreśla1ąc 
szczególnie przyjaźń, łączącą oba na 
fZe narody. Nie dziwi mnie zupebie 
- mówi dalej Deter - że imperiali
styczni podżegacze wojenni tak się 

antagonizm przesyca wszystkie 
wątki powieści; unosi się nad }lola 
mi bitew, wplata w dzieje wszyst 
kich postaci powieści, w jego kli
macie dojrzewają dramaty osobi
ste, pogłębia się szczęście i cie1„ 
pienie ludzkie. 

Triumf Zwiazku Radzieckiego i 
postępowej ludzkości został przed 
stawiony przez Erenburga l>rzecle 
wszystkim jako zwycięstwo idei, 
jako moralny triumf socjalizmu 
nad gasnącym światem kapitaliz
mu. Jedna z postaci „Burzy", ra
dziecki lekarz Kryław, określił to 

AJlllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllttllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllłlllllllllUJI!:_ 

f 99Burza•• I 
'~lllllllllllllllllHllll!11!,!!.11!::::,!::,:,?.:111111110111111111111111J 

pea. stalingradzka. W ostatniej 
obserwujemy ag1mię hitleryzmu, 
wyzwolenie narodów Europy 
przez zwyci~.skie wojska radio;iec· 
kie i srturm Berlina. 

Krytyk radziecki Knipowicz na
zwat .,Durz\"'" p'()wieści'!- filozoficz 
Ul!. Określenie to jest o tyle u
ó\prawiedlhvione, że książka obrn· 
zuje konflikt wrogich idei, dzielą 
cych świat na dwa zw1lczające 

się obozy: obóz 1iostępu i socja· 
!izmu z jednej strony. a wstecz
nictwa i burżuazji z drugiej. Ten 

lapidavnie: „człowiek radziecki 
zwycięsko obronił epokę". Istotę 
tego :bWYCięstwa ujął występują

cy w p</wieści :Francuz, tirofc:ior 
.Dumas, następująco: „Dlaczego 
Rosjanie zwyciężyli? Mają oni nie 
tylko państ\\ o, mają p11ń:stwo plus 
ideę". 

Erenburg; poświęca w swojej po 
wieści glówną uwagę Związkowi 

Radzieckiemu, a z państw kapi
talistycznych Francji. Zwycięstwo 
pierwszego i klę~ka drugiej zosta 
ły tu umotywowane jak.o nie-

oznacza „pokój!" 

Program współpl'acy 
Kierownik Wydziału Oświaty Pu

blicznej w magistracie dr Markert 
;interesuje się specjalnie protokó:em 
w sprawie współpracy kulturalnej. 
„Protokół ten - mówi dr .Markert -
zawiera JUZ określony program ce
lem utworzenia ścisłej współpracy 

mic;dzy obu narodami na polu życia 
kulturalnego, polegającej na wymia
nie myśli oraz osób. Nasza wspułpra 
ca kulturalna przyczyni si~ niewątpli 
wie w znacznym stopniu do rozwoju 
wiedzy, sztuki. muzyki, filmu i rc1rlia, 
oczvwiście po obu stronach. 

Głos kobiet niemieckich 
Do wiązanki tych wypo)'l'ied1J do

rzucimy również i głos kobiet nie
mieckich. Oto, co powiedziała Rober
·1a Gropper. przewodnicząca komitetu 
berlińskiego Demokratycznego Związ 
ku Kobiet· „Każda z nas powita z za
dowoleniem wynik niemiecko-pol
skiego po1ozumienia, które tak wy
bitnie służy interesom pokoju. Za
warte porozumię,nia nie tylko wzmoc 
nią nasz stosunek P'fZyjacielski z Poi 
ską, ale będą miały bezpośredni do
broczynny wpływ na nas i pomo'.'!ą 
ukształtować lepiej życie naszych 
dzieci. My, kobiety niemieckie -
n:ówi Rcbe1 la Groppe1 - nigdy me 
zapomnimy dowodów tej przyjażni 
i posl:iramy się nawiązać z kobieta
mi polskimi jeszcze bardziej ścisły 

kontakt, aby nie tylko zapewni.': po
kój między narodami niemieckim i 
pol~kim, ale 1 również walczyć na 
rzecz pokoju na całym świecie". 

Przytoczyliśmy kilka zaledwie gło· 

scw z niezwykle licznych wypm;ie· 
dzL które dały się w tych dniach dy 
szeć w stolicy Niemięc na temat 110-

wej ery w stosunkach niemiecko
polskich. Najbardziej znaooennym i 
pociesz;:ijącym jest fakt, że wartość 

zaVtarlego porozumienia znillazła głę
bokie zrozumienie w szerokich ko· 
łach robotniczych, w których samo
l'zutnie podejmowane są rezolucje z 
wyrazami wdzięczności i zaufania dla 
r:.i:ądu NRD za tak doniosłe osiągnię
cia dla życia. demokratycznych Nie. 
miec. 

Kierownik Wydziału Gospoda1cze· 
go w demokratycznym magistracie-
Bruno Baum, zadowolony jest prwde 
wszystkim z układu handlowPgo. 
,„Jn:i: przi!d kilkoma laty - oświad

cza Baum - mieliśmy w Ber!L1ie 
możność poznania warto~i przyjaźni 
Polaków, Stało się to tego dnia, kie
dy angielskie władze okupacyj11e 
wstrzymały nagle dowóz węgla z 'Za
chodu Niemiec i wówczas tylk.o d<:ię 

ki pomocy narodu polskiego, nasze 
wkłady energetyczne mogły być u
trzymane w ruch_u, Obecnie ·wymła- Leopold Marscbak 

uchronne następstwo rozwoju hi· 
storycznego, który zaważył na lo 
sach obu państw. Francję wydara 
n<t łu1> faszyzm u jej burżuazja, 
Związek Radziecki rozbił potę1,rn 

hitlerowską dzięki bohaterskiej po 
stawie ludu pracującego, jedyne~o 
włodarza kraju, kierująceg·o się 

wzniosłymi ić!eami mark"lizmu-le· 
ninizmu. Ta antyteza moralna i 
polityczna zo~tała w „Burzy·· na· 
der dobitnie zarysowana i podkre 
ślona w szeregu postaci po" ieści. 

Z talentem wic·lkiego pamfleci
sty autor nakreślił ~zeteg fij;ur i 
figmynck pet:dnowskiej Franeji, 
które doprowadziły kraj do kata· 
strofy. Jakżeż głęboko został poJ 
kreślony kontra:;t między nimi a 
komunistrczny111i bojownik:1mi 
francuskiego Ruchu Oporu. Ten 
kontrast nabiera jeszcze większej 

wyrazi::.tości, kiedy pisarz 1· "'Śli 
portrety i·adzieckich żołnierzy, 

wakzących w obronie stratowanej 
godności ludzkiej, w obronie czło
wieczeństwa i jego najlepszych 
wa11:ośei kulturalnych; kiedy szki· 
cuje sylwetki radzieckich matek i 
kobiet, cierpii)cych i walczących 
w imię człowieka; kiedy maluje 
ogrom wyrzeczeń i bohaterstwa, 
do h.i.óre~o i,;ą zdolni tylko ludzie 
e1>0ki komunizmu. 

„Burza" nie jest powieścią rezo 
nera społecznego i gubiącego się 
w such)·ch medytacjach moraliza
tora. Je,..t to utwór zi·odzony z 
g1ębokiej mil'ości do człowieka i 
jego socjalistycznej ojczyzny tu-

dzież z głębokiej nienawiści do fa 
szyzmn i barbarzyi1stwa. 

Wielkeść te-j książki polega mię 
dzy innymi na jej emocjonalnym 
ładunku. Każdą postać ożywia 
tchnienie wzruszenia lub żar nie
nawiści. Każda jest krcślo11a rę· 

ką w11ra wnego zna wcy charakte
rów i i:;erc. Dlatego też ŻYJą one 
pełnym, zindywidualizowanym ży
ciem. 
Konst„ukcję fabularną „Bm·zy" 

cechuje doskonała zmienność sce-.1 
i wydarzeń, które przesuwają ~Q 
na }JOdobieństwo taśmy filmowej. 
Wielość wątków spleciona jest w 
kunsztowną więź nanacyjną, któ 
ra tworzy harmonijną jedno§~. 
Język 1>owieści jest prosty i pre
cy?.yjny, czai-!ami nawet lapidar
ny, ''ol:ty od zbytecznych orna
mentów stylistycznych. 

„Burza" jest niewątpliwie jedną 
z 11ajle!1szych powieści Erenburga. 
Ta arcyludzka, pe-łna humanisfycz 
nej treści opowieść o arugiej woj 
nie światowej nabiera w dzisiej· 
szych czasach osobliwego znacze
nia„ Każda jej strona jest groź
nym os~rzcźeniem przeciiv podże
gaczom wojennym i wezwaniem 
do walki o l>okój. Jest to powieść 
o wojnic pisana w imię pokoju. 

Roman Karst 

•) J1fa ErenbUl•g „Burza' T. I 
i Il. Przekład St. Strumph-Wojt
kie-:vicza. Wyd. „Ksią:hka i Wie· 
dza". Warsz::.wa 1950. 
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Chłop samouk 
- miczurinowcem 

' Dowodem wielkiego zaintereso 
\vania, jakie wzbudza i<J wśrócl' 
chłopów województwa łódzkie 
go, zdobycze agrobiologii Tadziec4 
ckiej, osiagnięcia szkoły Miczu 
.rina - Łysenki, jest przykład 
małoroinego chłopa Stefana 
I\rawczyka, z gromady Lichawa, 

W Spale kształcą się kadry księgowych 
dla spółdzielni produhf;qjngch 

pow. łaskiego , . 

W ostatnich dniach maja zakoń 
czył się w Spale trzymiesięczny 
kurs księgowych spółdzielni pro
dukcyjnych. 

147 księgowych i 18 pomocni
ków księgowych wróci do swych 
spółdzielni, by prowadzić książ· 
ki - obliczać pracę, dochód socja 
listycznej wsi i udział w docho
dzie każdeJ?o z członków spółdziel 
ni. 

Kim są absolwenci kursu? 
Są to wydeleg-0wani przez za· 

rz~dy lub zebranie członków -
aktvwiści spółdzielni 

Krawczyk, reemigrant z Fran 
cji, otrzyma! w początkach 1946 
roku we wsi Lichawa na wła" 
snosc działł-;ę popar·celacyjną. 
Krawczyk, interesując się do· 
świadcz~nfami miczurinowskimi 
~· dziedzinie selekcji i krzyżowa 
nia roślin. w roku 1947 założył 
poletko-eksperymentalne ryżu i 
drogą selekcji i krzyżowania wy 
hodował po d\\·óch latach nową 
odmianę ryżu, odporną na suszę St worzenie kolektywu szkoły 

i choroby, dostosowan~ do miej Skład kursu był bardzo różrty. 
se.~\\' 'eh waruqków klima tycz· Najliczniejsza była gmpa delega 
me~. . . . • . t6w ze Szczecińskiego (40 słucha· 

Nas1onam1 te1 roshnv Kraw· czy). mniej liczna grupa poznań
czyk obdzielił okolicznych chla- I ska - 23, olsztyńska - 16. lubel
J>ÓW, którzy zachęceni osiągnię ska .- 14. warsza~s~a - 9. 
ciami jeO"o plantacji przystapili Nie p~zy~łało. am Jednego d<!le-

,... ' . · gata \l\'OJ. łodzk1e, stosunkowo ma 
w b.r. do ekspervmentowama na ło kandydatów, bo tylkQ 5, przy-
wlasnych polach. słało woj. wrocławskie. 

Ostatnio doświadczeniami chło 
pa-micwrinowca zainteresował 
:-.i9 Paiistwowy Instytut Nauko
wy G-0spodarslwa Wiejskieg-o 
w Pula\\·ach. gdzie wvhodO\Vany 
przez niego ryż, poddanv zosta 
nic próho1i1 w stacii s~lekcyjn('j . 

Nie tylko pochodzenie z różnych 
cz~ści kraju, ale i różny wiek lu
dzi i:;tanowil trudność w .pracy 
szkoły. Mieliśmy 19 słuchaczy, 
którzy-.jeszcze nie ukończyli 18 lat 
(większość z nich ze względu na 
wiek dostała po ukończeniu kursu 
tlwiadectwo „pomoc księgowego"), 
17 słuchaczy nie mających jeszcze 

lat 20, trzech słuchatzy powyżej 
lat 60. 

Jeszcze większa były różnice wy 
kształcenia. 30 słuchaczy nie u
kończyło 4 k1. szkoły powszech
nej . Tylko 14 słuchaczy miało 1 
rok nauki poza szkołą powszech
ną. Z pozostałych, których więk 
szość ukończyła 5 kl. szkoły pow· 
szechnej - duża część kończyła t~ 
szkołę w czasie okupacji. Toteż 
r.ajtrudnl~jszym zadaniem w 
pierwszych dniach istnienia i pra
cy kursu było stw-0rzenie zwar
tego kolektyvrn. Należało scalić 
165 delegatów ze 165 wsi z róż
nych województw Polski, o 
różnym wi2ku i różnym po
ziomie w jeden harmo
IllJnJe pracujący kolektyw szko
ły, który w jak najkrótszym cza
sie winien był opanować podsta
wy ideologiczne i programowe na 
szej polityki. jak też nauczyć sie 
księgowania i opanować technikę 
pracy biurowej. 
Wi~ było to łatwe zadanie. 

Ent uzjazm pracy 

Gdyby nie wiara w człowieka, 
należało by 60 proc. słuchaczv od 
razu w pien1;·szych dniach od~słać 
no domów. 

Po zorientowaniu się w pozio
mie słuchaczy okazało się, że 
większość i to przytłaczająca więk 

Gęsta sieć ośrodków muzycznych 

szóść z ~ich nie znała działań z 1' ścL a zwłaszcza zaprezentował si ę r ność członka spółdzielni przed spół 
ułamkartn, .a ba·rdzo duża częś~ godnie, witając delegatów Zw1ąz- dzielnią - oto co cechowało atmo 
ni~ umiała przeliczać kg na cetna- ków Zawodow~ eh Francji. sferę ku?Su. 
cy. Ale entuzjHzm, z jakim słu- To poczucie odpowiedzialności 
chacze wzięli się do ;pracy, u- Samorząd i organizacja partyjna pozwoliło w ciągu bardzo krótkie~ 
pór, .z jakim dzień w dzień sie- go bo zaledwie trzymiesięcznego 
dzieli do późnej nocy, by opano- Trudno mówić 0 pracy kursu, okresu nauczyć ludzJ , którzy czę-
wać podstawowe pojęcia nauk nie podkreślając wysiłlm. który stokroć przybyli na kurs z bardz<> 
społeczno-politycznych i działania w zorganizowaniu życia kursu słabym przygotowaniem, trudnego 
matematyczne. przekonał i nas i wzięli na siebie sami słuchacze. zawodu księgowe~o. 
słuchaczy, że dadzą sobie radę. Już w pierwszym tygodniu wy 

Pracowano rzeczywiście z pasją łoniono samorząd szkolny, którv 
i uporem. Ośmiogodzinny dzień zorganizo\vał życie szkoły i prze· 
lekcyjny nie wystarczał. Slab- strzegał surowej dyscypliny. 
szym - zorganizowano 2 _ 3 go- Dużą rolę w pracy szkoły ode
dzin dodatkowych zajęć. Co wie- grały: organizacja partyjna, koło 
czór odbywało się doksztakar.ie, ZSL i koło ZMP. 
ale i to n ie zadowalało zachłanna Praca organizacji ;partyjnych 
ści słuchaczy. W każdej grupie i młodzieżowej wpływ la na bez
seminaryjncj stworzone zostały partyjnych podciągając najsłab-
3-ki lub 5-ki samokształceniowe. szych. wpływając. na maruderów 
Uczono s ię w pokojach ińternatu, i opieszałych. 
w świetlicach i w jadalni, uczono 
się w czasie nauki - po nauce i Poczucie o(lpowie<lzialności wobec 
przed nauką. swej spółdzielni 

Praca k1mm pohderdza uchwały 
IV Plenum 

Gdy kurs zbliżał siQ do końca, 
odbyło się IV Plenum KC PZPR. 
Słowa tow. B ieruta : „Potrzeby rol 
nictwa w dziedzinie kadrowei po 
większają zadania. związane z so 
cjalistyczną przebudową karłowa 
tej gospodarki chłopskiej" - od~ 
czuliśmy we własnej praktyce. 

Gcly rozpoczynaliśmy szkolenie 
ilość spółdzielni przekraczała 500 
- gdv skończyliśmy, dochodzi do 
1000. 

A w wyniku tej pracy nawet naj 
słabsi poradzili sobie z oblicze
niem dniówki obrachunko}vej i z 
zaksięgowaniem dochodu luo roz
chodu spółdzi~lni produkcyjnej. 

Mimo wielkiego wys\lku i sta- Zdajemy sobie sprawę, że 165 
rannej. sumiennej nauki nie o- nowych księgowych to mało w sto 
beszlo si ę bez .przedegzaminacvj- r.tmku do potrzeb naszej wsi, a w 
nego zdenerwowania i tremy. Cze szcze~ólności do potrzeb nowopow 
go obawiali się słuchacze? Czy - stających spółdzielni produkcyj
komisj i egzaminacyjnej? Ocży- nych. Ale zabezpieczrnie 165 
wiście \V pewnej mierze i egzami- spółd?.i c1ni w księgowych - to już 
nu. Ale znacznie silniejsze było krok naprzód, za którym pójdq w 

Atmosfera nauki i radości 

~le. myliłby się te'.}. kto b." ;;ą~ poczucie wielkiej odpowiedzialno oparciu o doświadczenia pierwsze 
~zą. ze nauka zabi a radośc 1 ści \Yobec wsi, wobec spółdzielni. go kursu - dalsze. 
sm1ech ~v szkole. . która delegowała słuchacza na Nastrój i osiągnięcia szkoły po 

Potraf~Jy połączyc naukę z :Przy I kurs. h\·ierdziły w całej pelni wytycz-
~?towame:n artys_tyczn7ch wieczo .,Jakże będzie, gd~rbyśmy nie ne IV Plenum i my~! referatu tow. 
ro:.v Czapown~'. Kopa.lO\\:n,a. Szu- zdali - pytali nas słuchacze - Bieruta, że „W wielkim procesie 
1111.10, Rychel. ?'liesyto 1 wie,u tych, przecież spółdzielnia nas wysla1a rewolucvinvch przeobrażeń w Pol 
ktorzy stworzyli artystyczną bry i czeka na nas". sce ·Ludowej dojrzewają i rosną 
gadę. szkoły. . . . Słuchacze otrzymywali w czasie ludzie, kształtują się nowi twór-

powsłaJ•e W naszym WOJ•ewo' dztwie K:edy młodz1ez zdązyła przy- trwania kursu listv od rodzin. Do cy nowego żyda", 
goto~rnć s ię do artystyczi:ych .wy wielu z nich pisali przewodni czą. W ciągu trwania kursu, w toku 

Z inicjatywy Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki Prezydium Woje· 
wódzkiej Rady N"'niicwej 
Wydz. Kultury i · Sztuki przystąpi 
ło do organizowania .. Ognisk Kul 
tury Muzycznej i Plastycznej". 

„Ogni. ka" oparte na wzor:ich 
dawniejszych Ludow:1ó Instytu
tów Muzycznych (LIM) mają je· 
duakże szersze pole d ~i ahmin. gdyż 
obejmują nie tylko miasto, lecz i 
wieś. 

Rząd nasz dażv usilnie do udo
stępnienia ku1ti:i;:v muzycznej ma
som \viejskim. P ragnie poprzez 
„Ogniska" wyło\dć samol'odne, 
ukryte talenty j · umożliwić im ko 
rzystanie z r.zetelnej i pełnowar
tościowej nauki pod kierunkiem 
wysoko kwalifikowanych nauczy
cieli, po to aby kultura przeniknę 
ła do najdalszych zakątków. 

Woj. Wydz. Kultury i Sztuki re 
a1izując postulaty Ministerstwa u" 

ruchomi! już pięć „Ognisk" w stęJ?OW, było. P? prostu t,iJe1:11mcą. cy spółdzielni, dopytując si ę. jak nauki i pracy nad sobą dojrzewa-
\Vojewództwic łódzkim. . T:>:lko m~od7;1en~zy zapał !nog.ł P~ im idz:e nauka. Przez c,1ły czos li i rośli nowi ludzie, którzv ode-

Skierrtiewice, Zdul'iska Wola, moc Tr.o.1abowme (ze społdz : e~rn trwania kursu czuli oni, że jeśli grają niewątpliwą rolę w ksztal
Pabianice oraz Maków i Wurl;'.•a- Wadowice w ~ra~O\\'.sklm} , Pie- by się nie nauczyli - wyrzadzą towaniu wsl socjal istvcznej. 
nów w powiecie skiernie v!.::kim truszce (z~ społdzielm Stub~o w szkodę nie tylko sobie - ale i I. Kowalska 
posiadają już ,,Ogmska". kt6r~ ~1rn H~eszowsk1m) 1ub Skrzatowi. (ze swojej spółdzielni. Odpowiedział (Trybuna Ludu) 
piają młodzież i doroslvr:h. Jstnie społdz1elni Jarosł~w w_ Bobro~- ------------ - - ---------------

ją tam klasy fortepianu, .>k:rzy- ce>. w wyko:·z~stam.u pl z:rw_. ic~- Zg1·ersk1·m Zakładom Przemysłu" Odz1·ez· owego piec, akordeonu oraz instrumen- j cyJnych na cw1~zen1e k.rako;-v1ak~. 
tów d~tych. iProgram obe; mu je I Te.n Z?-pał po~?gł .Bob1kow1, (spot 
również przedmioty teoretyczne d~ielnia Rad:leJOWJCe "':po\~; Ino pod uwao~ 
(instrumentoznawstwo, zasady mu wrocław). s! ... o~pl~towa.c brJg~dę e 
zyki, harmonia, solfegio itd.). Mlo taneczną 1 cwicz.vc z ~ią po wie- ZP-ier.skie Zakladv Przemysłu 

· · G. ł ' 1 
' dzież a r.Pwnież nierzadko i 40 - czorowym dokształcaniu. Odzi'eżowe posiada'ją w Ozorko 

LZS w o Qui ew ku wychowuje sportowców ~~o leitl~ ~~zz~;~~~y~zą s~~t~f~~~ Ś\l\~!r1~~~!~~ s~~a~~~~~~,~~f~zf~fi~ \VI\: Od<lz!ał, zwany Od<lz: ai i: rn 

~" i . ,ki t k' . t • .i. •' b . kl b t Już dzi.sia3· widać rezultaty rze- rozrywkowy, ale i wychowawczy. B.Je ·~". 1·1· „ ,. teren1·"' ZQ;"t~l,· 1·". f'O 

runkó"' pracy ozo rkm1;skim 
szwaczkom. Min~ły ostatnie dwa 
dni świat. podczas których mo
żna byló. lokal oczyścić, lecz nie 
uczyniono tego. „ pow ecie u nows 1m pows aJe go sprzętu, a y wreszcie u en k h k l · • · · ,_,_ " ~ n'' ~ '· ~ 

coraz więcej ludowych zespołów spor mógł posiadać odpowiednią ilość sek telnej nauki. Ta ·i c ara ter m i a wi~czord s~v;ej zakładu bezpieczeństwo i higiena 
towych. coraz liczniej zrzes1.a się w c.iJ. Pewną pomocą winna sluiyó Woj. Wydz, Kultury i Sztuki na tlicowy poświęconyhtyci~.i ztak? pracy przedsta\\·ia i<) 61ę ;iobrze, 
nich młodzież wiejska, poszukująca LZS-owi również mie,iscowa organi potyka jednak na poważne trud- ności Juliana Mare . ews ·1~g.o, ie to Zt!pelnie inaczej przc,·!sta w1a 
godziwych rozrywek. zacja ZMP. Godne podkreślenia jest naści takie jak uzyskanie otlpo- dy to za pomocą wierszy l insce- się ta s •miwa w Oddziale B. bt· 

to, że rolady klub sportowy od sa- wi~d~ich lokali i zbyt małe za- nizacji zobrazowaliśmy najważniej • 
Jednym z ostatnio powstałych jest mego początku istnienia dba-o zacho interesowanie ze stronv. zarządów sze momenty z dziejów ruchu ro- n}ej·e tam szereg niedoci<Jgnięć, 

:tzs w Gołębiewku, licza.cy obecnie w ·e ł · · · d s 1· ś ' d Z\Ylaszcza na odcinku hi,!!ien" am w ascrweJ Y cyp my w ro powiatowych i rad gminnych. botniczego w Polsce. „ J 
ponad 20 członków obojga płci. MlO' członków.. l'~iedawno usuniętych .zo - d .. pracy, które- w mniejszym, lub 
dz! sportowcy wspólnymi wysiłkami stało z LZS trzech członków, ktorzy Jak orientujemy się z doświad- W opracowaniu aka emu na za- większym stopniu "-Yma~ają zlik 
dopi·owadzili już do porządku boisko zachow:vwali się w sposób niegodny czenia istniejący~h już szkół, za- kończenie kursu dopo~ogli księ· widowania. 
sportowe"i poczynili pewne starania sportowca. Decyzja ta zapadła na interesowanie sie nimi ze strony gowym - agronomowie, którzy 
celem zdobycia sprzętu sportowego. skutek, wniosku ZMP-owców _ społeczeństwa jeSt olbrzymie. O- n~pisali scenkę z życia i:;półdziel- Pozostawia i:ic omó\\'knic cało 
Jak dotychczas zdobyli oni jedną czlonkow klubu.. . aromnv napływ uczniów J'est naj- n1 produkcyjnej pt. „Jadą trakto- ści tego zaga<lnienia obszerniej 
'Piłkę i siatk„. LZS G ł b ku " zelk e D - " Z\' ffi rt}·l ulo 1 i'etll\' " ' w 0 ę iew .m~ \'-s 1 dobitniejszym dowodem, że tego ry". 0 • a · ' r 1• pragn . za-

Warunki, w jakich prac u j ą ko 
bi ety, muszą ulec radykalnej 
zmianie. 

Z apyluji"mv ref erat bN:oieczeii 
s t\va i higieny pracy ZZPO, co 
zamierza w tym kierunku ucz y 
nić i w jakim terminfo dokona 
po t rzebnej dezynfekcji. 

Odpowiedzi tej do rngają się 
pracownic; Oddziału I3 w Ozor 
ko wie. 

·300 d zieci Ze względu na licznych amatorów dane ku temu, aby stać SU': dobrym d . k ł ś dk h ie· N. ' b . , . · . j;~ć się dzi~ 8prnwą plu.skfo\\'. 
sportu w Gołębiewku wydaje się ko klubem sportowym, wychowującym ro za3u sz o Y W 0 ro ac w l . . ie~poso . p1sac o ~ycm t ~ra~y ł 
11ieczną pomoc dla LZS-u ze str,my nowe k::idry zdrowej młodzieży wiej I skich są bardzo potrzeb~e. Mło- sw1etl1cowe3 kursu. me nadmienia ~~op-Tusok~~t~~ly ~ ~~s~~~~~;,chnfcn;,~ .robotniczego Zgierza 
Zarządu Powiatowego ZSCh. N&leży I sklej. Należy tylko przyjść mu z dzież wiejska garnąca s1~ do na- jąc choć w paru sloy.rach o pracy "" · d 
młodym sportowcom przyznać pew- pomocą a praca klubu pójdzie z pew uki, ale zajęta ipracą zawodową chóru. go radykalnego nie czyni się, wvje zie nad morze 
ne kwoty na zakup najpotrzebniejsze nością naprzód. nie była w stanie przyjeżdżać do Ch' b ·ł j . d d aby ten stan rzecz y usun11ć. Piu Towarzystwo Przyjaciół Dzieci w 

· d · k t ał i or ':i eszcze Je nym owo- skwy rozmnaża1'<' si•' w fiZCZ<:li Zgierzu zorganizowało wczasy dla 
miast, g zie oncen row ':! 5 ę dem z· i> w atmosfr·ze pracy i· nat1- '' „ 300 d · l W d 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO legitym!lcję ZAKŁADY P1·7.en1y~łu ZGUBIONO ksiązeczkę 
Zw. Zaw. Kalinowdld Wełnianego im. N. Bar· z Ubezpieczalni. Zw. Za
Roman, Armii Ludowej lickiego Łódź, ul. żw1n:i wod., 2 legit. tramwajo· 
28. 10846 Nr l!J, unieważniają za- we, książeczkę radiofoni 
---------!gubioną tabliczkę reje· zacji, palcówkę, świadec 
ZGUBIONO świadectwo i;tracyjną wozu !\1· 11. twa pracy, orzeczenin le 
półroczne z 7 klasy Szko 550 karskie dziecka, śliwiń· 
ły Podstawowej. Sekuła ska Irena. 10854g 
Lucyna. 10845 ZGUBIONO k~iążeczkę T • • 

---------wojskowa wyd. RKU·Ra· ZGUBIONO k.a1tę 10z.p~ 
ZGUBIONO legitymację wa Mazowicclrn na .Józe znaw~zą, . kwit z p1:~1ni 
Ubezpieczalni Społecz~ fa Bajona urodzonego we che1!11czncJ. omz .rozne 
ne.i na. nazwisko Gośliń wsi Franopol, dnia 1 t .ii pa~1e1·~ Zt?mek Jozefa., 
ska Bronisława. 1084'1 stopada 1920, gm. l\1a1"a Prochmka 37. ~ 
---------nów, tamże zamie~zkctłe· 108:J3g 
ZA:U.IIENIĘ: duże miesz go. 547 ZGUBION'O l ·t ·d 
k · · · • eg1. w~ . 
. &!11e . 1;18: mn~e~~ze. w przez Okręgowy Zw. E-
~rodnnesc:n• Kilmskieg;i ZGUBIONO kartę re.ie· merytów na nazwisko O· 
214 m. 2o. 10843 stracyjną na rok 1950. siewała Marianna. 

. . wyd. przez II Urzii1 1085''g 
ZGUBIONO leg1tym~CN Skarbowy na nnzwi!łko · '!i· 
Zw. Zaw. na. nazv1sko Węgierski Tadeusz. ZGUBIONO odcinek za· 
Gruchot Czesław. ~0842 10855g meldowania i tymczaso-

r- - - - - ---- wv dowód o;;obisty, Mat 
~GUBIONO ~owód ko~: ZGUBIONO wcjściówke> ja~lk Józef. 10850g 
Jowy Nr 8?01114 oraz r.ijfahryczną. na nazwi~l;o - · 
let. kol~Jo.wy t.r~~a Ka~inska Anna, \7\' ioilar Z~UBJONO zai;\\·1adcze· 
Zg1erz-Łodz N1· 20.218 ·-ka 19 lOS"G me obywateli»twa pol· 
Woźniak Wanda. 10847 1

" • 
0 6 sld~go i zaświadczenie 

. . lekarskie Jaryczewska 
ZGUBIONO wejściówkę ZGUB~O. ro . b1azeczkę ,E\\a, Warsza\~a, Wygo
fabryczną. na nazwi.>ko Ubezp~cczal111 Spoi., le-I da 5. , 108,19g 
Cieślik Zofia. 10810 tymacJę Zw. Zaw., le-1·---------
----~----- git~·mację pracowniczą, ZGUBIONO legitymację 
ZGUBIONO łegit. szkol· miesięczny bilet kolejo- rowerową na nazwisko 
ną. Nr 100 na nazwisko wy Szumacher Dio- Kubiak Jan Nr ramy 
Michalak Jan. 10857g niza. 10808-G 1759515. 40 

k ł Dl t t a , - ' nach muru, w stołkach. stołach z1ecl zgiers cich. yja ą one 
sz 0 Y. muzycz.ne. _ altcgo .ez

5 
Pl" k·1 słuchacze pot1·af1'l1· z si'eb1'e wy i· · · · d d 

W W d ł K t itp. Zapobie.~anie im w nost aci w ipcu 1 sierpmu na morze, 0 

ce OJ. Y. zia u u ury 1. z u- krzesać tyle zapału że nawet rze-· . 
1 

. t t' Stegna w ol)olicy Gdai'lska. Jako o• 
~ idą :"' kterun~u _:~rgam0wa- czy trudne stawały się na kursie wy~ypania pro<;z \U ies me wy piekunowio 'jadą z dziećmi wyi;ho
ma nowych „Ogn:sk 1. powstaną \\"Ykonalne i możliwe. Pod umi·e- starczające, należało by przepro- vmwczynie 1 wychowawcy ze szkół, 
one w ~omasz~w1e'. ~g1erzu, _Łę- ję'tnym kierownictwem słuchacza wadzić gruntowną dezynfekcję jak również kierownicy szkół podsta 
czyc'!, P1ot~ko'.v1~ oiaz we. ws1ac? Jaceniuka (ze spółdzielni produk- całego lokalu. wowych z tow. tow. Rui;zkowskim 
P.ow1atu wiel.u3skiego, a m1a.n_owi- cyJ·ne1· Strzelce, wo1· . . poznańskie) N a to miast referat bezpkczeń- i Wa\yrzyn~o\~skim n.a czele. 

cie: w . . 1 . c • . ' grupa stworzyła chór, który stał' s \'_a 1 .1g1eny prac~ \Y .g1erzu przyjmuje sekretariat TPD. Infor-Zdz ara h Sokolnikach t , · h. · , z .· l Zapisy dz1ec1 na wyJazd do Stegna 

Lututowie l Wieruszowie. . się ozdobą wszystkich naszych wie --:- 1a k o·~tychczas - me m;, uczy macji szczegółowych udziela kierow-
Henryk Czarnecki czorów artystycznych i uroczysto mł, w kierunku polepszenia wa· nik TPD tow. Nowiński. (J. M.) 

Państwowe Zakłady Pończosznicze w Aleksandrowie z radościq witają . ustawę 

o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 
Ustawa, o zabezpieczeniu so- ta n iep-0trzebnie opuszczona, opó I znajdz ie się wśród załogi Pc111-

cjalisty~znej dyscypliny pracy, źnia wyniki pm du kc ii oraz u jem stwowych Zakładów P01kzosz r.i 
byla żywo komento\vana \V Pa~ nie wpływa na i>orlniesienie się czych w AleksC1ndrowie ktoś. kto 
stwowych Zakładach Porkzoszni stopy życiow-ej ludzi pracy. ci ągl~ jeszcze nie rozumie dosta 
c zych w Aleksandrowie. Na spe Od chwili zapoznania się z u· tecznie poważnie swego udziału 
cjalnym zebraniu. zwolanym w stawą rozpoczęto walkę z ujaw w pracy zpspołowej, karany jest 
maju, pn ez naczelnego dyrekto n!aj;,icym się, · w niektórych dzia zgodnie z u taw~r. zaś kary te s ta 
ra, wszyscy kierownicy zapoznali łach pracy braki{'m dYscypliny, nowią j{'dnocześnie ostrzeżenie 
się z Lt~tawa i przenidli otrzyma wynika j~cym z braku d<J~tatec z- dla innych . 

sandrowskich karę lekarzowi fa 
brycznemu, k tóry przecież po\>v' i 
nien służyć t>rzykładem innym 
ludziom pracv. Lekarzem tym 
jest doktór, Bronisława Zwyrz y 
kawska, kt6ra bez usprawiedli· 
wienia, opuściła cztery kolejne 
dni pracy, pozbawiając w ci ągu 
teg o czas u pomocy lcka-rski·e i 
pracowników zakładu. W tym 
wypadk u sprawa zosta la skiero 
wa11a do S <,1du Grodzkiego w Lo 
dzi . Również do są<lu skicrowa 
no sprawę ob. Reginy Rc pczyri 
skicj, pracownicy Oddziału 5. 
Pończosznicy aleksandrowscy 

CZYTAJCIE 
ł roi oowuann!aicl• 

ne instrukcje o zabezpiecz.~niu nego uś\viadomienia. Z<larzalo Wymiar knry uzależniony jest 
socja listycznej dy'.'CY1>liny pracy. się na przykla<l, że prć1cownky, od wieikości przewinienia. Ob. 
na swoje oddziałv. \V oddzia~ pracuj;ic~· na akord, bez <losta te- Wanda Gedro\.\'icz na przykład, 
lach produkcyjnych odb) ły się cznych powodów nie stawiali się pracownika Oddziału 9, 
ma~ówki, na których robotnicy do pracy. PowodQwało t<> niejed musiała zapłacić 200 zlot ych ka 
zapoznali się z treśc!a i zadania nokrotnie zatrzymanie się całego ry, zaś Władysł:w: Wiśniewski , 
mi u~tawy. Cala zał<>ga, w wy- cyklu produkcji, ponie\\·aż np. pracownik Oddziału I, który o
nlku te~o. nastawiła się na wal od tego, cz y pracowała C€Wiar puścił bez uspra wiedliwienia 3 
kę z nieusprawiedliwionymi opu· 1 ka, uz. ależnieni byli cholewkarze dni, musiał zrezygnować pr zy 
szczeniami dni pracy j spóźnie i stopi<arz{'. Zdarzały się \\'ięc wypłacie z 2.670 zł.. to zna czy 

S 
niami. · Zrozumiano, że realiza- postoje, spowodo\\'ane nieraz nie poiiącono mu przeciętny zaro-

GLO li cja planów produkcyjnych jest olJ.~cnością tylko jednej osoby. bek za 6 dni pracy. Kilkunastu 
· w poważnym stopniu uzależnia~ Tłumaczenia i nawoływania do I pracowników otrzymało nag-a ny, 

li . . na od ścisłego przestrzegania porządku nie zawsze odnosiły po Jest rzeczą charakteryst~:czną , 
dyscvolinY DracY. że kaida minu ia<lanv skutek. Obecnie, ież eli że wymierzono w zakładach ~lek 

pra~ną, aby ich zakład prac y 
świ'"cił przykładem terminowe
~o i na jlepszego wykonania pla 
n ) w produkcyjnych, toteż nie 
będą tolerować takich elemen -
tów, które przeszkadzaj~ i opóź 
rtiają bier:- pracy. 

Mieczysław Lepsld 

• 



Co pisała praso łódzka w dn. 14 czerwca 1930 r. 
UPAŁY .JAK W AFRYCE 

Gazety łódzkie donoszą o iście afry 
kafiskich upałach, jakie ostatnio na
wiedziły Polskę. W dniu wczoraj· 
szym w Łodzi było 35 stopni Celsb 
sza. „Promienie sło:ńca. są tak siln~, 
że trawa żółknie w oczach". Pogoto
wie zarzą.dziło specjalne dyiury dla 
ofiar porażenia słonecznego. 

WOJNA DOMOWA w CHINACH 

Armia północna po pięciodniowej 
bitwie rozgromiła zupełnie wyboro· 
wą. armię Cza.ng Kai-szeka, bioqc 
do niewoli 25 tysięcy jeńców. 

FRYZJERZY CHCĄ GOLlć 
W NIEDZIEL},'.: 

Cech fryzjerów wystą.pił ponow· 
nie do :Minizterstwa Pracy o wyda· 
nie zezwolenia na otwarcie zakła
dów fr~•zjerskich w niedzielę i świę 
ta. Ministerstwo sprzeciwiło się po 
raz trzeci. Pisma łódzkie stajlJ. w o· 
b1·onie fryzjerów, stwierdzając, że 
golenie nakży do codziennych czyn· 
ności każdeiro człowieka i zakłady 
iryZ'jerskie, podobnie jak Testaura· 
cje, powinny być otwaite i•ównież w 
święta. 

DWA...~AśCIE OFIAR POźARU 

Przy ul. Majowej 4 w Tomaszowie 
wybuchł pożar, którego pastwą. padł 
cały dom mieszkalny. Dwanaście o· 
sób odniosło tal.- ciężkie po.parzenia, 
że odwiez1:>no je do szpitala. Kilk.:i 
osobom grozi śmierć. 

SAMOBóJSTW A RZEl\lIEśLJ.\I· 
KóW 

W domu -przy ul. Zielonej 38 !}O" 

pełnił samobójstwo 43-letni krawiec, 
Antoni Słomko·wski. Słomkowsld 
wskutek b1·::.1m klienteli już raz. pró 
bował J.X+peln1ć samobójstwo - ura· 
towano go jednnk w porę. Druga p1~ó 
ba samohójstwa zakończyla się 
śmiercią denata. 

* • * 
51-letni Stanisław .Jankowski 

stolarz - pozo5tający od dłuższe~o 
czasu bez p1·ącJ' - rzucił się w dniu 
wczorajszym pod pociąg przy zbiegn 
i.ilic Tuszyńskiej i Przędzalnianej. 

NASTĘPCA MUSSOLINIEGO 
W sporrządzonym „na wszelki wy

padek" testamencie - dyl.da•tor 
Włoch - 1Mius·solini wyznace.ył swe
go następcę. Ma być nim hrabi.a 
Ga1leaa::o Ciano ~ięć !Mussoliniego. 
(.,Głos Por.'.lnny"). 

TEATRY 
PA8S'.l'WOW1'. 

TEATR IM.. STEFANA JARACZA 
(llł. Jaracza Z'l) 

Ostatnie dni. 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 

ła Bałuckieqo pt. „Dom otwarty". 

PAŃSTWOW~ 
TEATR POWSZECHNY 

(al. Obrońców Stalingradu Zl) 
(teł. 150•36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki ałowiek do ma
łych interesów". 

PA~~·r\. OWY TEA1'R NOWY 

TEATR „ARLEKIN" 
(uL Piotrkowska 152) 

Teatr nieczynny. 

. TEATR ,.OSA„ 
(Traugutta 1, tel, 2'12!70} 

Dziś teatr nieczynny. Premiera 
VI. 1950 r. 

TEATR KOMEDJJ MU~YCZNEJ 
,,LUTNIA„ 

1-7, 

Dziś, o godz. 19.15r .,Córka pani 
Angot". 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181·34) PAt<STWOWY TEATR żYDO\VSKJ 
O godz. 19.15 „Makar Dµbrawa". 

fEA'ł'R „PINOKIO„ 
(ul. Nawrot 27) 

Godz. 8 i 15 wg. zamówień dla 
szkół widowisko zamknięte pt. „No
wa szata króla" 

(ul. St. Jaracza 2. tel. 217-49} 
kier. art. Ida Kaminska 

Zespół Wrocławski. 
środa, dnia 14 czerwca „Przyjacie 

le" A. Uspitńskicgo. w ·przekładzie 
i reżyserii I: Gru<lberga. Poczatek o 
godz. 19,30. Zniżki wa:i:ne. , 

KIINA 
ADRI~ Kino nieczynne z powo-

du remontu. 
BAł..'l'YK (Narutowicza 20) 

,,Zdradzieckie skały" 
16, 18.30, 21 

godz. 

BAJKA (Fr:.>nciszkańska 31) 
,,Zwyci~ski powrót" godz. 18, 20 

GDYNIA ( Uaszynsluego 2ł „Progr~m 
aktualno.lci krajowych 1 zagranicz 
nych Nr 23" 
godz. 15, 16. 17, 1R. 19, 20, 21 

TECZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat w(•clz Baszkirów" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

WlSŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 16, 18.30, 21 

'"ŁOKNIARZ (Próchnika 16) 
„Legitymacja partyjna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOM (Nap:órkowskiego 16) 

Ze sportu -
Trybuny rozbtzmiewają oklaskami 
Tydzień K. F. otworzył boiska i stad.iony miłośnikom 

wszyt~ich sportów w Łodzi 
Ha stadionach ŁKS Włókniar.za i 

dawnym Zjednoczonych w 
godzinach popołudniowych !Zbierają 
się codziennie miłośnicy sportu i do 
późnego wieC'lora entuzjazmują się 
jego różnymi dyscyplinami. Jedni 
oglądają walki bokserskie, inni 'Z. rza 
parciem śledzą rozgrywki piłkarskie, 
a inni spotkania w szczypiorniaku. 
Tydz.iel'1 Kultury Fizycznej otworzył 
nasze boiska i stadiony dla w.szyst
!Cch. Każdy po pracy może na nich 
spędzić kilka godzin zapoznając 
się Il. wieloma rodzajami sportów i 
rzażywa jąc wypoczynku na świeżym 
powietrzu. W ponied7.iałek na trybu
nie ~tadionu ŁKS Włókniarza .zebra
ła się niemal cala drużyna ligowa 
tego klubu. która z zaintereso\va
niern śledziła pl'2'.ebicg mecz.u piłkar· 
skiego· rozgrywanego właśnie tego 
dnia pomiędzy Włókniarz.em a Sta
lą oraz Związkowcem i Unią. Na 
boi.~ku bokserskim czebrali się miło
śnicy pięściarstwa .. Już pierwsza wal 
ka dostarc?:yła im wiele emocji. Wal 
czyło dwóch chłopców. Obaj silni i 
nioeile zaawansowani 'technicznie 
wnie~li do walki tyle rzapalu i serca, 
że walka ich dostarczyła wid'Zom 
więcej emocji niż niejedna walka 
okrzyczanych pięściarzy. 

POŁOW NARYBKU 

Tydzień Kultury Fizycznej dostar 
czy nam jeszcze wiele ciekawych po
kazów j imprez sportowych i nie
wątpliwie rzachęci do uprawiania 
sportu liczne rzesze młodzieży i urzu
pełni nasze kadry 1Zawodniccze. 

SWIĘTA K. F. GENEBALNYM 
PRZEGLĄDEM DOROBKU KÓŁ 

SPORTOWYCH I LZS . 

święta Kultury Fizycznej '.prze· 
p:atane rokrocznie Spartakiadami) 
nie bedą jednak tylko generalnym 
przeglądem umasowienia i rozwoju 
kultury fizycznej w naszych najniż
szych ogniwach to jest w kołach 
sportowych i Ludowych Zespołach 
Sportowych. lecz zarazem spraw
dzianem podwyższania naszych umie 
jętności organizacyjnych i zrozumie
nia wskazań stawianych nam przez 

Tabela II ligi 
piłkarskiej 

GRUPA WbCHOD~IA. 
Btal Kato"l\'iC\ę , 
Skra Czi;:i>LO('ho1'·a. 
Polonia-Bvtom 
Zw. Che#1;1ek 
Ognin-o 'l'arno\·ia 
Stal Lipiu,v 
Polonia Przemyśl 
Kolejarz Przem:•śl 
Lubliuianka 
Włók. C7~stochowa. 

'i 
7 
7 
7 
7 
7 
7 „ 
' 
7 
7 

JO;± 
10:4. 

!l:'i 
!l::i 
S:ll 
ti:S 
6:8 
tJ:S 
:J:ll 
:t:ll 

GRUPA ZACHOD:\IA 

Kolejarz: Toruń 
Stal Sosnowice 
Gwardi:1 Szczecin 
Bud, ·Lechia 
Kolejarz Bvd..,.oszcz 
Zw. 'Radom':iak 

7 
7 
7 
7 
7 
'i' 

11:3 
fl:t") 
!);.) 

!);j 

8:6 
S:6 

]',;!) 

H:8 
lfl:lO 
lS:H 
J:::s 
lti:H 
11:1:1 
9:1~ 

9:~0 
9·"-·-" 

12:i 
17:12 
19:U 
17: 13 
] i:ll 
1::!:10 

czynniki kierujące naszym 
sportowym. 

życiem 

W PRZYSZŁYM ROKU 
SPARTAKIADA.„ 

Swięta Kultury Fizycznej obcho
dzone u nas będą co dwa lata. Na
stępne Swięto Kultury Fizycznej ob
chodzić będziemy w 1952 roku, nato
miast w 1951 roku b~emy świad
kami pierwszej w Polsce Spartakia
dy, a więc imprezy mającej już na 
celu zademonstrowanie naszemu spo 
łeczeństwu naszego dorobku i :postQ
pu w sporcie czysto wyczynowym. 

strzyk sportowy, w którym Wellmą 
udział spo1,towcy wsrzystkich dyscy
plin. Capstrzykowi towa1'Zy~yć bę
dzie IO aut ciężarowych, na któ
rych dawane będą pokazy gim
nastyki przyrządowej, szermierki, 
walk zapaśniczych, tenisa stołowego 
i wszystkich sportów uprawianych 
w Łodzi. 

WIELKA PARADA 
SPORTU ŁODZKIEGO 

Capstnyk i defilada sportowa w 
dniu 18 b. m. na stadionie ŁKS 
Włóknia<rza rzaćmią swą krasą WSILY
stkie dotychczasowe „parady" na-

w SOBOTĘ O GODZ. 18 Szych sportowców i rz; pewnością na 
Jak ju~ pisaliśmy. ~ sobotę w 

1 

długo pozostaną w pa1.nięci sporto
przededmu samego święta K. F. wej, a nawet l... niesportowej Ło· 
ulicami śródmieścia przejdz:e cap- dzi. 

Na boiskach llqoll'qch 

Co niedzielę na boiskach ligowy eh toczą się zacięte walki o punkty, 
które trzy!1tają tysiące rnilośników piłkarstwa w Polsce w ciąglym na· 
pięciu. Napięcie to wzrnstać będzie teraz z każdym dniem i minie dopie· 
ro wtedy, gdy„. nadejdą pierwsze przymrozki. Ale do tego jeszcze da· 
lek o. 

ŁOZLA przyjmuje już z-pisy 
do biegu "Expresu Ilustrowanego" 

Bieg sztafetowy „Expressu Ilu
strowanego" rozgrywany rokroc;.
r.ie w parku im. Poniatowskiego od 
będzie siQ dnia 25 czenvca rb. 

Bieg ten ma już za sobą bogatą 

tradycję i należy do rzędu nsjpopu 
larniejszych i największych imprez 
lekkoatletycznych Łodzi. W biegu 
Rztafetowym „Expressu Ilustrowa
nego" 7 x 2000 mtr. biorą stale u
dział wszystkie najsilniejsze klub.)' 
lekkoatletyczne toteż zwykle gro
madzi on na starcie najlepszycu 
średniodystansowców. 

Bieg 7 x 2000 mtr. odbQc1:7je się 
już po raz czwarty. wznowrnno go 
bowiem po wojnie w 1947 r. Do
tychczas zwyci<;ż:vli: KS Włókniarz 
- Pabianice dwukrotnie (1947 i 
1948 r.) i ŁKS Włókniarz (1949 r.).• 
Nagroda przechodnia „Expressu Ilu 
strowanego" piękna statuetka 
biegacza - stanie się własnością te 
go klubu, który tl"lykroh14e, nieko
niecznie kolejno, odniesie zwyciE:
stwo-. Najpoważniejszym kandyda
tem do zdobycia nagrody jest więc 
KS Włókniarz - Pabianice, ale nie 
zwykle groźnymi konkurentami są 
dla niego obecny posiadacz nagro
dy LKS Włókniarz i zgierska Bo
ruta. 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
Program składany: Dzieje je<l.
nej obraczki", „Słoń i .MrAwka''. 
„N oc N·owo:-oczna", „Mistrz nar· 
ciaT:Ski", „Kjm zostane„ 

„Urodzony w paźddern:iku" Włókniat·z Bzura 
godz. 16, 18. 20 I Kolejarz Ostrów 

7 6:8 14:1;) 

Zasadniczo w myśl regulaminu 
w biegu tym mogą brać udział szi:a 
fety wszystkich klubów, stowarzy
szeń i kół sportowych z terenu \VO 

jewództwa łódzkiego zrzeszonych 
w PZLA. W drodze wyjątku do bie 
gu mogą być dopuszczone zespoly 
niestowarzyszone. 

Zgłoszenia do biegu sztafetowe
go 7 x 2000 mtr. kierować należy do 
f:ekretariatu ŁOZLA, Piotrkowska 
67 do dnia 21 czerwca rb. godz. 16, 18, 20 

M 1 fZA <.Pabianicka 1'73) 
„Hrabia Monte-Christo" Ll seria 
godz. 18, 20 • 

P.OLONlA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEUWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół do jedenastej" 
godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 1'78) 
„Guramiszwili" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
,,Jasnll- droga" godz. 18, 20 

REKORD <Rzgowska 2) 
„Nieodrodna córka" 
godz. 18. 20.30 

S'l'YLOWY (Kilińskiego 123) 
„Pieśń tajgi" 
godz. 17.30, 20 

śWf1' (Bałucki Rynek 2) 
„ "'1łoda Gwardia" Il seria. 
godz. 18, 20 

Program na 14 czerwca 1950 r. 
12,04 Dzit<nnik. 13,3~ Ąud. ~~~· 

dla klas 10 i 11 „Stefan Zcromsk1 , 
14,00 Aud. „Prawda i życie". 14,20 
(Ł) Muzyka kameraln:I:· 14~55 Kon~. 
solistów. 15.30 (Ł) „śpiewaJący zwie 
rzyniec" .. W.OO Dziennik. 16,30 (Ł) 

Od naszy.!h korespondentów". 16,40 
(Ł) Recital skrzypcowy. W. Heimi
chówny. 17.00 Konce1t. 17,45 Audy· 
cja dla młodzieży wiejskiej. 18,15 
(Ł) „32 zagadtka muzyczn~"· ~ _aud. 
sł.·mu~. w opr. B. Busiak1ew1cza. 
18.40 Wszechnica. 19,00 ·Audycja dla 
wsi. 19,15 (Ł) Koncert rozrywkowy. 
20.00 Dzien!lik. 20.40 Pieśni Schuber 
ta. 21.00 Koncert Chopinowski. 22,00 
Kontrakt małżeński" - fragment 

pow. Dickensa. 22,30 (Ł) Muzyka ta 
necz.na. 23,00 Ostattiia wiadomości„ 

' 23.15 Muzyka. 

'i' 5:9 8:11 
7 3:11 8:19 t;ACHĘTA (Zgierska 26) Polonia świduica 

Kino nieczyn:ne z powodu remontu Widzew Łódź 

.Jedziemy polami kołchozu 
„Czerwony kłos". jednego z 8 koł
chozów Stanicy KaniOW$kiej ..na 
Kubamu. Pola ie wyglądają, ni
czym zielony kobierzec. 
Przewodniczący kołchozu Szu

min i agronom Krasnobryż z du
mą opowiadają o bogactwach spół 
dzielni. P-osiada ona 5.140 hekta
rów uro<1za.jneJ ziemi, którą upra 
wia się przy pomocy 16 trakto
rów; w okresie sprzętu zboża pra 
cuje tu 6 komba~nów. W farmach 
kołchozowych jest 580 krów, 2000 
owiec, 310 sztuk nierogacizny, p9-
nad 5 tys. 'kur, gęsi i kaczek. K-01 
choz „Czerwony Kłos" stosuje t>lo 
dozmian polowo - łąkowy, ma rów 
nicż nawadniane ogrody i wspa
niały sad owocGwy o powierzchni 
67 ba. W roku ubiegłym kołchoz 
osiągnął półtora. miliona rubli do
chodu. 

Agronom kołchozowy Krasno
bryż opowiada. wyciągając rękę 
w kierunku pola: 

- Tutaj zasieliśmy lucernę. W 
roku ubiegłym prłeszliśmy całko· 
wicie na płod-0zmfan połowo · łą
kowy, Ponad tysiąc hektarów ob
sialiśmy jednoro.cznymi i wielo
letnimi frawami. Stanowi to rę· 
kojmlę przyszłyeb bogatych plo
nów. 

Po osiągnięciu w r. ub. zbiorów 
w wysokości 18-20 ctn. z ha, po
stawiliśmy sobie za zadanie: ze
brać w r. b. po 32 ctn. z ha na ca 
łym obszarze e.asiewów. 

Mijamy długi pas leśny. Gęsto 
zasadzone drzewa. sięgające po
nad 3 mtr. wysokości, tworzą pięk 
ny zielony żywopłot. 

„Oto nasi najlepsi opiekunowie" 
- powiada na ich widok prze
wodnic'zący kołchozu. 

Zasadzono tutaj już 80 ha pa· 
sów leśnych. W mYŚl ;olanu 15-
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letniego, pasy leśne winny tu rzą
jąć 229 ha; kołchoźnicy postano
wili jednak, że już w przyszłym 
roku zakończą wykonanie planu. 
Kołchoz stworzył własną szkółkę 
drzew owocowych i leśnych. 

- Ubiegiy rok przekonał 
wszystkich kołchoźników, że pa
sy leśne stanowią po.tężną obro
nę przed pal~ynti wia.trami i 
„czarnymi burzami". W Jeeic nad 
naszymi polami przeciągnęła ta
ka groźna „czarna burza". Zasy
pała ·ona jedną. działkę, ale do 

-

nowano gazety, czasopisma. stwo
rzono dla każdej brygady biblio
tek! zaopatrzone zarówno w lite
ra turę piękną, jak agrotechnicz· 
ną i polityczną. Przyjezdni prele
genci wygłaszają w Qbozowiskach 
odczyty na najrozmaitsze tematy. 

Wieczorem po powrocie do koł
chozu, zw"iedzHiśmy klub kołcho
zowy oraz chatę - laboratorium. 
Kierownik zespołów amator
skich opowiedział nam, że drama 
tycrzne kółko amatorskie wysta
wiało ni1~dawno operetkę „Wesele 

Wśród żyznych pól. 
i Kubania i 
drugiej, gdzie rósł słonecznik, nie 
dotarła, gdyż nllltknęła się na o
chrcmny pas leśny. Cała. masa nic 
sionej przez wicl1er ziemi osaadla 
wśród drzew. Słonecznik ·wstał 
uratowany. 

- Wkrótce wszystkie na.sze po
la otoczymy pasami leśnymi, a 
wówczas nie będziemy się oba
wiali żadnych „czarnych burz", 
ani palących wia.łtów - powia
da Szumin. 

Na tle zielonych pól, jak białe 
wyspy, widnie.ją obozowiska pol
ne. Białe do.my toną pośród zielo
nych drzew wiśni i moreli. Kol· 
choz liczy 4 brygady polne, które 
na. cały czas trwania. robót w po
lu przenoszą się w step. W obo
zowiskach polnych stworzono 
wszelkie warunki kulturalnego 
życia: zainstalowano radio. zaabo 

w •Malinówce", a obecnie pracuje 
nad przygotowaniem innej sztuki. 
Chata - laboratorium pozostaje 
pod kierownictwem kołchozowe
go agronoma, który prowadzi \V 

okres!e zimowym specjalny kurs 
agrotechniczny dla kołchożnil~ów. 
W czterech pokojach ,.la"borato
rium" roo:mieszczono wzory roślin 
hodowanych na. polaeh kołchozu, 
wykresy ilustrujące stały wr.rost 
urodzajności tych upraw; w poko 
jach tych przepmwa.dzają do
świadczenia kołchoźnicy, którzy 
pracują nad podniesieniem uro
dza..jności zbóż lub wprowildze
niem nowych upraw. Warto tu 
wspomnieć, że w rb. obsiano po 
raz pierwszy na Kubaniu 2 tys. 
ha. bawełną.. 

Przed rewolucją jedynymi in
stytucjami „kulturalnymi" w st.a-

nicy Kaniowskiej były dwie cer
kwie i s:zynk ... 

Obecnie stanica ma 3 Iduby kol 
choz1>we, Centralny Dom Kultu· 
ry, około 10 sklepów, kino, radio
węzeł. eleldrownię, jedną szkolę 
10-letnią i 7 szkół 7-letnich, do 
których uczęszcza łącznie ponad 
3 tys, dziecii. Stanica Kaniowska 
liczy około tysiąca przedstawicie
li inteligencji - są, to nauczycie· 
le, lekarze, inżynier1>wie, techni
cy, mechańicy. agronnmowie itp. 
Prawie w każdym domu jest ra
dio i elektryczność. M.ieszkańcv 
stan:icy otrzymują codziennie po
nad 1000 egzemplarzy gazet i cza
sopism. W roku ubiegłym kotchoź 
nicy nabyli w sk-lepach spółdziel
czych towary prrz;emysłowe war
tości 25 milionów rubli, w tym: 
motocykle, rowery, aparaty radio 
we itłJ, 
'Kołchoźnicy wiedzą, że wszyst

kie swoje sukcesy, swój dobl'Obyt, 
zawdzięc.zadą partii J ... enina
Staliua, rzą,dowi ra11zieckiemu, wo 
dzowi i na.uczy~lielowi - towarzy- · 
szowi Stalinowi. 
Każdy kołchoźnik okręgu Ka· 

niowskiego stale ma w pamięci 
SŁOWA TOWARzyszA 

STALINA; 
„Od was wymaga się tylko jed
nego - pra~ować uczciwie, dzie
lić doohody kołchozów według 
11racy. strzec mienia kołchozów, 
strzec traktorów i maszyn, dobrze 
doglądać koni, wykonywać zada
nia, jak.ie stawia 1>rzed wami wa
sze państwo robotniczo - chłop
skie, umaenlać kołchozy„.". Te 
mą,dre wskazania Stalina są dla 
kołchoźników drogo.wskazem w 
ich walce o dalszy rozwój gospo
darki kołchozowej, o zapewnienie 
obfitości produktów rolniczych w 
kraju radzieckim. 
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Dzisiejsze imprezy 
w ramach TJgodnia 

Kultury Fizyczn~j 

W dniu dzisie,jszym, w ramaeh 
'rygodnia Kultury Fizycznej 

odhędą. się następujące imp1·czy 
sportowe: 

Stadion LKS Włókniarza godz. 
17.:10. 'l'urniej piłkarski 8 zrzeszeń 
sportowyth Zw. Za1\". 'V przerwach 

odbf?dą. się biegi sztafeto"l'l"e lOtiOO 

I 
reprezentacji zrzc~zeń s_porto

wych Zw, Zawoilo"l'l"ych oraz zawo 
dy pokazowo w łucznictwie z u
d~in~em mistrza Polski ,,Unia" 
(Zgterz). 

Hadasik startuje 
w p~ątek w Lodzi 

W piątek o godz. 18 na torze w He
lenowie łódzka „Gwardia" organizuje 
wyścig kolar1<ki na 100 klm. w 
którym udział w('ŹmiG szereg koiarzy 
z poza Łodzi. 

Organizatorzy zapewnili sobie już 
start Har1nsika i Kowoc..:kn ze śląska 
Brygiewicza i Brzozowskiego z Wło'. 
cławkll:, )fotyki i Bąka. ". Krakowa, Cu 
cha, :;.\Iichałaka, Targo:Usk1.-,go, Kuderta 
Wójcika., Siemińskiego, Włodarczyka. i 
Manowskiego z Warszawy braci .Ja
nickich z Wrocławia, ora; czołowych 
kolarzy łódzkich z Bekiem, Gabry
chem, Sałygą i LeśkiewiczP-m na czele. 

Ponadto wysłano jeszcze szereg in
nych zaproszeń, tak że spodziewać sit 
należy rekordowej obsady. 

Sport w ZSRR 

Na macie zapaśnicze; 
_MOSKWA. W Tule rozpoczęł~' się 

1m~trzostwa Związku Uadzieekiego w 
walkach zapu8niczych w stylu wol. 
nym. 

W zawodach które br,da trwałv 10 
dni. bierze udziaf ponad '100 czolo~vycll 
zapaśników radzieckich. 

Nasi korespondenci piszq .• 

Kto zainteresuje się 
sportowcami·z Piorunowa? 

Sport to rzeez pi<;<kua ~ po:i:ytrezna. 
n~e~z prost!\ dln ludzi, którzy upra
'l"i"lU.J!~ go z z:tmilo1rnuiem. ~Iia„to ma 
tę dobrą strónę dla sportu, że klubv 
posiadnją. odpotviednie b(1iska i wr~
szcie, że młocfaież po o8miogodzinnvm 
dniu prary, ma je~zcze czas na t

0

re
ning. Katomiast na wsi sprall"a ta 
przecfotawin 5ię nieco gor~cj. Bo niema 
t'.dr_:owic<l_nicgo boi~ka, a d;icń prac.y 
J,ou«zs ~1ę z znthode1Jil ~hmea. "rir~ 
ch('tni wy,korzy.•tu:i:1 niedziel<:. • 
I1~na rzecz, że tych ehqtnyc·h jeM. nic
w1cl11. Bo o ile zdą:lył-cm się zoricnto. 
wa<'. t" na tcrcuic gut, "'odzicrndv 
(pow. Ła~k) istuirjc jrdna drużyn~ 
(jem tak można nn:r.ll'a..: kill·u „hrt. 
ny.eh), ktur:i. zorgauizow:ił ob. Knapiń
ski, im terenie ro2purcelow11nego ma. 
jl!tku Pioruuów (gm, "\\'odziorndY pow 
Łask). ·' • 

Graj(! w ~iatkówkc>. Czv dobrze czv 
prnwidJowo, nie wicn;, Ale mam w~aże-
11ie, że gdyby któryij z klubów sporta· 
wycb Łodzi, ;oechciał zuintcrc~o"ać się 
tymi ~portowcami w Piorunowic to 
be;r, n-ątpienia. wyszłoby to im m~ ko
rzy~ć. 

A. Kowalczyk 
korespondent „Głosu Robotniczego" 

::lfoże które~ z naszych kół sporto
wych zainteresowałoby się sportowca
mi z Piorunowa·! Czekamy na zgłosze. 
ci~ . 

Z życia ZKS „Budowlani" 
Sekretariat ZKS. „Budo\'vlani", 

zawiadamia, że przeprowadzana 
jest przerejestracja członków Klu
bu. Wszyscy członkowie Klubu obo 
wiązani są do zgłoszenia się w :Se 
kretariacie po odbiór legitymacji 
~złonkowskich. Sekretariat czynny 
Jest w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 18. 
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Organ t.ódzklego Komitetu i WoJe
w6dzktego Komitetu Polskiej ZJe-

4JlCH'.ZODeJ Partll RobotDfczeJ 
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